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Rozwiniemy ruch racjonalizatorski i pogłębimy nowe metody pracy Przygotowania do akcji siewnej

Czyn produkcyjny robotników dolnośląskich
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta

Do czynu produkcyjnego dla ucz czenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
R.P. Bolesława Bieruta i święta 1 Maja — coraz potężniejszą falą włączają 
się ludzie pracy miast i wsi w całym kraju. Załoga S/S „Bałtyk", podejmu­
jąc zobowiązania wezwała do pójścia w jej ślady wszystkie załogi Pol­
skiej Marynarki Handlowej. Na przeszło 3 miliony zł opiewają zobowiązania 
Dolnośląskich Zakładów Wytwórczych Maszyn Elektrycznych im. Dzierżyń­
skiego, których załoga, stosując system Korabielnikowej, wyprodukuje z zaosz­
czędzonych materiałów dodatkowo m. in. szereg silników. Poważne zobowią- 
sanla podjęli włókniarze ZPW im. Waryńskiego, przodujących w upowszech­
nianiu metody Kowalowa.

Robotnicy Dolnośląskich Zakładów 
Wytwórczych Maszyn Elektrycznych im. 
f. Dzierżyńskiego we Wrocławiu po­
stanowili dla uczczenia urodzin Prezy­
denta Bieruta i na cześć międzynaro­
dowego święta pracy dać ponadplano­
wą produkcję wartości 3.015 tys. zł.

W liście do Prezydenta R.P., robot­
nicy fabryki piszą m. in.:

„Idąc śladami Twoich wskazań, 
przełamaliśmy trudności i od trzech 
miesięcy wykonujemy plany produk­
cyjne z nadwyżką. Doprowadziliśmy 
plany produkcyjne do stanowisk ro­
boczych, posiadamy młodzieżowe bry­
gady montażowe, stosujemy szybko­
ściowe skrawanie, rozwijamy ruch 
racjonalizatorski i pogłębiamy sy­
stem Lidii Korabielnikowej".

5,5 min. kg przędzy więcej
h przemysł włikiei łykowych

Przemysł włókien łykowych wytwo­
rzy w trzecim roku planu 6-letniego 
inacznie więcej towarów niż w r. ub. 
M. in. Zakłady Przemysłu Włókien Ły­
kowych wyprodukują w br. o pięć i 
pól miliona kg przędzy, o 1.900 tys. 
n tkanin, o 3.200 tys. wszelkiego ro­
dzaju worków i o 500 tys. kg szpaga­
tu do snopowiązałek więcej niż w r. 
1951.

Centralny Żarz. Przemysłu Włókien 
łykowych wprowadza ponadto w r.b. 
szeroki asortyment nowych wzorów 
tkanin dekoracyjnych, obiciowych, bit- 
liźnianych i ubraniowych.

Znajduje to wyraz w podjętych zo­
bowiązaniach:

Wydział spawalni i kuźni wyprodu­
kuje do 1 Maja 1 kadłub silnika z za­
oszczędzonych materiałów stosując sy­
stem Korabielnikowej oraz przyspieszy 
wykonanie kadłuba turbogeneratora na 
dzień 15.III. zamiast na 27.111. |952 r. 
Poza tym przez umiejętne trasowanie 
i właściwą gospodarkę zaoszczędzi 2 
tony blachy stalowej.

Wydział obróbki mechanicznej, do- 
tychczaś wąskie gardło w produkcji, 
podniesie wydajność w pracy przez sto­
sowanie nowych metod pracy w marcu 
i kwietniu do 30 proc., przy czym to­
karze: Wójcik, Mazur i Brysia wyko­
nają trzeci rok planu 6-letniego do 15 
kwietnia 1952 r.

Dział PW wykona plan produkcyjny 
w marcu w 170 proc., dając równocze­
śnie dwa wózki wykonane dzięki sto­
sowaniu systemu Korabielnikowej. W 
kwietniu dział PW wykona plan pro­
dukcyjny również w 170 proc., dając 
równocześnie trzy wózki wyprodukowa­
ne dzięki systemowi Korabielnikowej.

Zobowiązania 
czołowego zakładu 
przemysłu wełnianego

Wielką manifestacją uczuć dla Pre­
zydenta Bolesława Bieruta i PZPR 
oraz na cześć wieczystej przyjaźni pol­
sko-radzieckiej było zgromadzenie ro­
botników przodujących polskich Zakła­
dów Przem. Wełnianego im. L. Wa­
ryńskiego w' Łodzi, które pierwsze w

Polsce zastosowały i pomogły zało­
gom innych zakładów zastosować me­
todę radzieckiego inż. Kowalowa.

Dla uczczenia 6.0 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta, załoga zobowiąza­
ła się wzmożonym wysiłkiem podnieść 
ilość wyprodukowanej przędzy i tka­
nin. Do 18.IV. b.r. przędzalnia łącznie 
wyprodukuje ponad plan 2.977 kg 
przędzy wartości 104.195 zł oraz pod­
wyższy o 0,5 proc, pierwszy gatunek 
przędzy.

Łącznie załoga zaoszczędzi f da 
krajowi ponadplanową produkcję war 
tości 538.802 zł.

Plan 6-letni do 1 maja r. b.
Załoga kopalni „Łagiewniki" podjęła 

na uroczystej masówce liczne zobowią­
zania produkcyjne i gospodarcze — 
które umożliwią wykonanie planu wy­
dobycia w marcu i kwietniu br. w 102 
proc.

List do Prezydenta Bieruta z mel­
dunkiem o podjęciu zobowiązania, u- 
chwalony przez załogę kopalni „Ła­
giewniki", wśród gorącego entuzjazmu 
załogi, odczytał przodujący górnik-rę- 
bacz na przekopie Karol Gryzik, koń­
czący już realizację swych zadań w 
planie 6-letnim. Dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Bieruta i 
Święta Pracy — Gryzik postanowił

i

SIEWCY DŻUMY I CHOLERY
p ENERAŁ hitlerowski Walter 
A* Sehreiber zeznał na procesie w 
Norymberdze 26 sierpnia 1946 r.: 
»-.W celu wzmożenia przygotowań 
d* wojny bakteriologicznej przeciw­
ko Rosji utworzono w okolicach Po­
znani* instytut, w którego laborato­
riach hodowano bakterie, m. in. 
kultury dżumy... Pewna część nie­
mieckich lekarzy poddawała doświad 
neniom nie tylko zwierzęta, lecz 
również Słowian, jako przedstawicie­
li niższej ra*y“.„ Zbrodnicze ekspe­
rymenty bakteriologiczne hitlerowcy 
lyitematycznie przeprowadzali w tzw. 
.blokach lekarskich" w Oświęcimiu 
»r*z w innych obozach koncentra­
cyjnych.

Na drugim krańcu „osi" Berlin — 
Tokio, japońscy wspólnicy hltlerow- 
■kich zbrodniarzy przeszli od doświad 
cień do 
logicznej 
tu przed 
rowsku, 
1949 r., ujawnione i udowodnione zo- 
italy niesłychane zbrodnie generałów 
japońskich. którzy utworzyli dwie 
tajne formacje bakteriologiczne (jed- 
oostki Nr. 731 i 100). Po szeregu lat 
doświadczeń na żywych ludziach — 
na jeńcach chińskich — zbrodniarze 
japońscy zbudowali prawdziwą fa­
brykę produkującą bakterie dżumy, 
cholery itd., i w czasie drugiej woj­
ny światowej zorganizowali kilka 
ekspedycji w głąb Chin w celu wy­
wołania epidemii wśród miejscowej 
ludności.

SPADKOBIERCAMI tych zbrodnia­
rzy hitlerowskich 1 japońskich są 

generałowie amerykańscy. Jak się o- 
kazuje, Waszyngton odziedziczył nie 
tylko metody wojny „totalnej", woj­
ny przeciwko kobietom 1 dzieciom, 
nie tylko metody hitlerowskich pro­
wokacji („sprawa Katynia"), lecz 
również metody wojny bakteriologi­
cznej. Współpracownicy Pentagonu 
(amerykańskiego ministerstwa wojny) 
zresztą wcale się z tym nie kryli.

Już w 1944 r. powstał w stanie 
Maryland ośrodek badawczy i zakład 
doświadczalny „wydziału problemów 
zpecjalnych" służby chemicznej armii 
amerykańskiej; prasa USA nie ukry­
wała, ie chodzi tu o broń bakterio­
logiczną. Juś w 1946 r. „uczony" 
amerykański Gerald Went zachwalał 
„zalety" broni bakteriologicznej: 
„Przy pomocy bakterii ludność może 
być zgładzona bez widocznej szkody 
dla budynków, doków portowych i 
środków transportowych".^ Już w 
1947 r. oficjalne czasopismo „Army 
Ordnance" zachwalało nową truciz­
nę, na którą wydano 50 milionów 
dolarów 1 której Jedna uncja „wy­
starczy na zamordowanie milionów 
ludzi"...

Ni« brak teł wypowiedzi z ostat­
niego okresu. „New York Journal 
and Amerłcan** stwierdził >1 pałdzler 
c>k» 1951 r, łe zakaz broni bak te- 
roiogłcanej .Jest w 1951 r. niereal­
ny i w granda rzeczy — szkodliwy".

•tosowania broni bakterio- 
w praktyce. Podczas proce- 
sądem radzieckim w Chaba- 
który się odbył w końcu

W styczniu 1952 r. dwaj generałowie 
amerykańscy, Charles Loucks i Wil­
liam Creasy, wygłosili odczyty, sła­
wiące broń bakteriologiczną i zachwa 
tające „skuteczność" tych najpotwor­
niejszych rodzajów broni.

ZESTAWIENIE tych faktów prze­
kreśla całkowicie znaczenie męt­

nych „zaprzeczeń" i „wyjaśnień" pro­
pagandy amerykańskiej, która teraz 
usiłuje wprowadzić w błąd opinię 
publiczną i wypiera się zastosowa­
ni* przez wojska Ridgwaya broni 
bakteriologicznej w Korei i w Chi­
nach. „Zaprzeczenia" te pozbawione 
są jakiegokolwiek sensu w obliczu 
oczywistych dowodów zbrodni, przy­
toczonych przez prasę koreańską i 
chińską. Oświadczenia rządów ludo­
wych Korei i Chin, szczegółowo wy­
mienione daty popełnienia zbrodni, 
fotografie dowodów rzeczowych, ze­
znania świadków itd. — nie pozosta­
wiają żadnej wątpliwości, że ludo­
bójcy amerykańscy usiłują skorzystać 
na Dalekim Wschodzie z broni bak­
teriologicznej, usiłując wywołać epide 
mię cholery, dżumy itd. wśród lud­
ności, usiłując w ten sposób wygrać 
wojnę, której nie są w stanie wy­
grać na polu walki armii przeciw 
armii.

Ta zbrodnicza taktyka jest zgodna 
z postępowaniem delegatów amery­
kańskich w Panmundżon, którzy — 
jak widać — zdecydowani są nie do- ' 
puścić do pomyślnego zakończenia 
rokowań rozejmowych i do położe­
ni* kresu przelewowi krwi w Korei. 
Władcy Ameryki chcą rozszerzyć 
wojnę na Dalekim Wschodzie. Posłu­
giwanie się bakteriami dżumy, cho­
lery itd. zmierza właśnie do tego 
celu.

OKRUTNY ten czyn jest nie do 
pomyślenia dla normalnego czło­

wieka, * jednak został on dokona­
ny — oświadczył przewodniczący 
Światowej Rady Pokoju, wielki uczo­
ny francuski prof. Joliot Curie, po 
otrzymaniu wiadomości 
niu przez Amerykanów 
riologicznej. W imieniu 
nów obrońców pokoju
Curie potępił amerykańskich 
niarzy. Jednocześnie minister 
zagranicznych Chin Ludowych. Czou 
Es-lai, uprzedził generałów z Penta­
gonu, że „naród chiński nie będzie 
nigdy tolerował tych niesłychanych 
zbrodni rządu USA".

Do ogarniających cały świat gło­
sów protestu i oburzenia dołącza się 
głos narodu polskiego. Nie widzimy 
żadnej różnicy między hitlerowcami, 
którzy robili doświadczenia bakterio­
logiczne na nas, jako na „ludziach 
niższej rasy", a wojskowymi amery­
kańskimi, którzy zrzucają bakterie 
dżumy i cholery na miasta 1 wsie 
koreański* j chińskie. Amerykańscy 
siewcy zakażonych owadów odpowie­
dzą za swe zbrodnie przed sądem na­
rodów G. J.

Załoga S/S »Bałtyk«
do Prezydenta R. P.

Przed odejściem S-S „Bałtyk" 
w kilkumiesięczny rejs, załoga 
statku, jako pierwsza wśród jed­
nostek Polskiej Marynarki Han­
dlowej, podjęła zobowiązanie dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta R. P. Bolesława Bie­
ruta i Święta 1 Maja.

W liście załogi S-S „Bałtyk" 
do Prezydenta Bieruta czytamy 
m. inn.:

„My, załoga S-S „Bałtyk", zgro 
madzona na uroczystym zebraniu 
na pokładzie naszej jednostki w 
porcie Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Gdyni, gotowi do wyj­
ścia za chwilę w długi rejs w 
służbie naszej gospodarki naro­
dowej przesyłamy Ci, Pierwszy 
Obywatelu naszej ukochanej Oj­
czyzny Ludowej, Kierowniku Pań 
stwa i Partii, wychowawco pol­
skich mas pracujących, nasze naj­
serdeczniejsze pozdrowienia.

Na cześć Twej Osoby i dla ucz­
czenia święta 1 Maja, załoga S-S 
„Bałtyk", zespołowo i indywi­
dualnie składa na Twe ręce na­
stępujące zobowiązanie produk­
cyjne:

Załoga pokładowa przez zbu­
dowanie specjalnych grodzi ła­
dunkowych w czasie trwania 
podróży zaoszczędzi znaczną su­
mę dewiz i przyspieszy wyjście z 
portu o 2 doby oraz skróci pla­
nowany czas o 30 proc.; załoga 
maszynowa we własnym zakresie 
przeprowadzi generalny przegląd 
12 wind, generalny remont obra- 
carki oraz inne prace remontowe 
na łączną kwotę oszczędności ok. 
34 tys. zł. Indywidualnie w chwi­
li wysłania tego listu 20 maryna­
rzy zadeklarowało dalsze zobo­
wiązania produkcyjne.

Jednocześnie zwracamy się do 
wszystkich załóg Polskiej Mary­
narki Handlowej, aby tak samo, 
jak i my, odpowiedziały czynem 
na apel Państwowej Fabryki Wa­
gonów we Wrocławiu, przystępu­
jąc tak jak zakłady pracy w ca­
łej Polsce, do socjalistycznego 
współzawodnictwa dla uczczenia 
dnia Twoich urodzin".

ukończyć realizację swych zadań w 
planie 6-letnim do 1 maja b.r.
Wieś podejmuje apel 
Pafauiagu i Milina

Odpowiadając na apel „Pafawagu" 
spółdzielni produkcyjnej w Milinie wie­
lu indywidualnie gospodarujących chło­
pów i członków spółdzielni produkcyj­
nych woj. szczecińskiego podejmuje zo­
bowiązania.

M. in. zobowiązania podjęło 30 człon 
ków spółdzielni produkcyjnej i 22 chło­
pów gospodarujących indywidualnie z 
gromady Koziny w gm. Staw. Posta­
nowili oni siewy wiosenne przeprowa­
dzić w ciągu 5 dni, a okopowe zasa­
dzić w ciągu 4 dni od chwili rozpoczę­
cia prac. Chłopi tej gromady zobowią­
zali się również zaorać i obsiać wspól­
nie 80 ha odłogów z terenu sąsiednich 
gromad Staw i Trzcinna.

Podejmując zobowiązanie, chłopi 
gromady Koziny wezwali do współ­
zawodnictwa wszystkich chłopów gro 
mad Gajewo i Sciechów z tej gmi­
ny.
Członkowie Spółdzielni Produkcyjnej 

im. Marszalka Konstantego Rokossow­
skiego w Czertęźu, pow. Sanok, po­
stanowili zwiększyć przeciętną wydaj­
ność z 1 ha o 2 . q, przeprowadzić ak­
cję siewną w ciągu 7 dni oraz zago­
spodarować każdy nieuprawiony do­
tychczas kawałek ziemi. Ponadto po­
stanowili oni zwiększyć pogłowie trzo­
dy chlewnej z 30 do 100 szt., a bydła 
rogatego z 40 do 60 szt. oraz wyre­
montować własnymi silałni budynek 
administracyjny.

Wiosna za pasem. Maszyny 1 sprzęt do akcji siewnej muszą być należyci* 
przyszykowane, by jak tylko przyjdzie czas wyruszyć natychmiast w pole, 

Toteż w wielu POM-ach i SOM-ach zakończono już remont maszyn 
Na zdjęciu brygadzista POM w Bedlnie w woj. łódzkim Stanisław WoP 

ny, który osiąga przeciętnie 135 proc, normy, przy remoncie siewniką.
Foto CAF — Dąbrowski

<
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40 nalotów w ci
Zarażone owady zrzucono na rejon ahmundżoii

PEKIN (PAP). Korespondent koreańskiej agencji telegraficznej donosi 
z frontu zachodniego, że interwenci amerykańscy nadal dopuszczają się po­
twornych zbrodni przeciwko ludzkości, używając broni bakteriologicznej. 
W ciągu pięciu dni — od 25 do 29 lutego — w rejonie Imbu na froncie za­
chodnim, oraz w okręgach pozafront owych w powiatach Czampun, Kimcz 
hon i Jenczhon, samoloty amerykańskie 
bakteriologiczne.

W doniesieniu z Siniuczu, korespon­
dent podaje, że samoloty amerykań­
skie zrzuciły kilka bomb bakteriolo­
gicznych nad wsią Duse w prowincji 
północny Phenian. Znajdujące się w 
bombach zarażone muchy, pająki, 
pchły i inne owady spadły na pola 
chłopskie. Ogromne ilości zarażonych 
much zrzucono na wsie Koamri, Nen- 
czenri i Osanri.

W nocy z 28 na 29 lutego bombowiec 
amerykański typu „B-26“ zrzucił w 
rejonie wsi Kokan kilka bomb, które 
rozerwały się na wysokości 30 m nad 
ziemią. W miejscu upadku bomb, 
oraz w promieniu 120 m znaleziono 
wiele zarażonych owadów.

Agencja podkreśla, że we wszyst­
kich rejonach i miejscowościach, w 
których spadły bomby, podjęto ener­
giczną walkę, celem zniszczenia owa­
dów. Ludność tych miejscowości pod­
dawana jest szczepieniu ochronnemu.

PEKIN (PAP). Jak aonoszą z Szang 
haju, wszystkie dzienniki obszernie 
komentują oświadczenie ministra 
spraw zagranicznych Chińskiej Repu- 
bl ki Ludowej Czou En-laia w spra­
wie stosowania przez Amerykanów 
broni bakteriologicznej.

Rozszerzenie przez agresorów 
amerykańskich wojny bakteriologicz 
nej na terytorium Chin — wskazuje 
dziennik „Dzefanżibao" — wzmogło 
naszą wolę prowadzenia do końca

przeszło 40 razy zrzuciły bomby

walki przeciw agresji amerykań­
skiej. Nowe zbrodnie barbarzyńców 
amerykańskich nikogo nie zastra­
szą.
Rząd amerykański musi ponieść za­

służoną karę za swe zbrodnie przeciw 
ludzkości — pisże dziennik „Dzefan- 
żibao".
Bomby napalmowe 
na ludność cywilną

PEKIN (PAP). 10 bm. amerykań­
skie samoloty odrzutowe zbombardo-

wały i ostrzeliwały z broni pokłado­
wej południową część Phęnianu. W 
wyniku tego pirackiego nalotu, wiele 
domów zostało zburzonych. Są ofiary; 
wśród ludności cywilnej.

Samoloty amerykańskie codzien­
nie dokonują nalotów na okolic* 
Phęnianu ostrzeliwując ludność cy­
wilną oraz zrzucając bomby napal­
mowe na wsie. 6 b. m. amerykań­
skie samoloty odrzutowe zrzuciły; 
kilka bomb napalmowych na wio­
skę Czansuwan, wskutek czeg* 
wioska doszczętnie spłonęła. W pło­
mieniach znalazło śmierć m. in tro­
je dzieci. Wielu chłopów odniosl* 
rany i oparzenia.

»Będziemy strzec zdobyczy klasy robotniczej«
*

Wydatna pomoc Riqdu
dla zespołów uprawiających odłogi

Chłopi gromad z okolic, w których 
znajdują się jeszcze odłogi, zwracają 
się do rad narodowych o przydziele­
nie tych odłogów do zagospodarowa­
nia i bezpłatnego użytkowania. Prag­
nąc ułatwić prace przy zagospodaro­
wywaniu odłogów wielu chłopów or­
ganizuje się w zespoły uprawowe. Ze­
społów takich powstaje coraz więcej. 
W pracach przy orce i obsiewie od­
łogów pomogą POM-y i SOM-y, któ­
re za prace usługowe przy zagospo­
darowywaniu odłogów pobierają opła 
ty według najniższych stawek.

Zespoły uprawowe otrzymują od 
Rządu pokaźną pomoc w postaci kre­
dytów na orkę, siew, zakup ziarna i 
nawozów sztucznych oraz w postaci 
ulg w podatku gruntowym i w plano­
wym skupie zboża.

Zespół uprawowy w gromadzie Do­
łuje w pow. szczecińskim otrzymał 
już pożyczkę na zagospodarowanie 5 
ha odłogów, w wys. 1.800 zi. Zespoły 
uprawowe w gromadzie Kołbaskowo, 
które postanowiły uprawić 35 ha od­
łogów otrzymały na ten cel kredyty

w wys. 12.600 zł. Pożyczki te zespoły 
zwrócą dopiero po 19 miesiącach.

Zobowiązania traktorzystów 
wo!. łódzkiego

W Łodzi odbyła się narada ZMP-ow 
ców-traktorzystów POM woj. łódzkie­
go, poświęcona omówieniu zadań, ja­
kie tegoroczna wiosenna kampania 
siewna stawia przed załogami POM 
tego województwa, a głównie przed 
młodzieżą ZMP-owską, pracującą w 
POM-ach

ZMP-owcy zobowiązali się jak naj­
staranniej uprawiać ziemie, stosować 
przy uprawie właściwe zabiegi agro­
techniczne, staranniej konserwować 
traktory 1 maszyny rolnicze, czuwać 
nad ich właściwym przechowywaniem 
i zabezpieczać przed uszkodzeniami. 
Poza tym młodzi traktorzyści POM 
woj. łódzkiego zobowiązali 6ię prze­
pracować na traktorach marki „Ze- 
tor“ po dwa tysiące godzin bez re­
montu i zaoszczędzić na każdym ha 
orki po 1 kg. paliwa

Artykuł 78 projektu Konstytucji 
głosi: '

„OBRONA OJCZYZNY JEST NAJ­
ŚWIĘTSZYM OBOWIĄZKIEM KAŻ­
DEGO OBYWATELA.

SŁUŻBA WOJSKOWA JEST ZA­
SZCZYTNYM OBOWIĄZKIEM PA­
TRIOTYCZNYM OBYWATELI POL­
SKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LU­
DOWEJ".

W dniu dzisiejszym przypada 8 rocz­
nica utworzenia I Armii Wojska Pol­
skiego w ZSRR W dniu tym w jed­
nostkach Ludowego Wojska Polskie­
go żołnierze z wielkim zainteresowa­
niem dyskutują nad projektem Kon­
stytucji. . Podkreślają oni w 6wych 
wypowiedziach, że Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej mobi­
lizuje ich do osiągania coraz to lep­
szych wyników w wyszkoleniu bojo­
wym i politycznym.

O nierozerwalnej więzi łączącej na­
ród z jego Ludowym Wojskiem świad­
czą m. inn. stałe spotkania załóg ro­
botniczych i .pracujących chłopów z 
żołnierzami.

Ostatnio grupa żołnierzy odwie­
dziła czołowych przodowników pracy 
Śląska, wśród nich wybitnego ręba­
cza kopalni „Polska" W. Markiewkę 
i J. Dzięgla — przodującego kowala 
w Gliwickich Zakładach Napraw Ta­
boru Kolejowego.

Żołnierze mówili, 
przyswoili 
stytucji

„Nowa 
plutonowy
możdzierzysta — wzbudza w nas jesz­
cze głębsze uczucia patriotyczne i 
niezłomny zapał do zaszczytnej służ­
by na straży naszej niepodległości 1 
praw ludu pracującego. Projekt Kon-

stytucji w przeciwieństwie do kon­
stytucji' ż 1935 r. 6tawia nas, żółnie-< 
rzy, pod względem prawnym na rów­
ni z resztą społeczeństwa. Konstytu­
cje faszystowskie podporządkowano 
interesom kapitalistów i obszarników 
odsuwały żołnierzy służby czynnej od. 
udziału w życiu publicznym i pań­
stwowym. Za przykładem klasy ro­
botniczej i pracującego chłopstwa 
wiernie służymy' Polsce w szeregach 
Ludowego Wojska Polskiego. My, żoł­
nierze czujnie strzeżemy pokoju i wa­
szych zdobyczy".

Sierżant Pachnik mówi:
Projekt Konstytucji jest wyrazem 

utrwalenia władzy ludowej. Dlatego 
też ja, jako podoficer Wojska Polskie­
go, z radością przyjmuję projekt Kon­
stytucji — tak samo myślą wszyscy 
żołnierze Ludowego Wojska Polskie­
go. Przez to, że stale podnosimy swe 
kwalifikacje wojskowe, będziemy 
wciąż wzmacniali siłę naszego Ludo­
wego Wojska Polskiego, ażeby już 
nigdy nie powtórzyło się to, co było 
w r. 1939.

że z radością
sobie treść projektu Kon-

Konstytucja — powiedział 
S. Gwiżdż — wzorowy

Odznaczenie
Matyasa Rakosiego

BUDAPESZT (PAP). Prezydium 
Węgierskiej Republiki Ludowej odzna­
czyło Matyasa Rakosi‘ego — w związ­
ku z 60-leciem urodzin — orderem Wę­
gierskiej Republiki Ludowej I stopnia 
za wieloletnią działalność w interesie 
wyzwolenia narodu węgierskiego, za 
wybitne zasługi w dziele utrwalenia i 
rozwoju Węgierskiej Republiki Ludo* 
wej i budowy socjalizmu.

W Budapeszcie otwarta została wy* 
stawa — „Życie tow. Rakosi‘ego"<
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Kobiety meldują o realizacji zobowiązań
cfczczenicr « marca

10 MOSKWA. Ponad 40 typów nowych 
maszyn budowlanych wyprodukuje się w 
rb. w ZSRR. Maszyny te przyspieszą pra­
ce budowlane 1 uczynią pracę robotników 
tej gałęzi gospodarki narodowej znacznie 
lżejszą.
|O Kilów. We wsi Dlkanka, w obwodzie 
połtawskim, gdzie żył 1 tworzył wielki pi­
sarz rosyjski M Gogol odsłonięty został 
pomnik ku jego czci.
* BUDAPESZT. Podpisano umowę o wy­
mianie towarowej i płatnościach między 
Węgrami a Albanią na r. 1&52. W porów­
naniu z r. ub. obroty towarowe poważnie 
wzrosną.
* TEHERAN. Z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet postępowa organizacja ko­
biet Irańskich zorganizowała w Teheranie 
konferencję, na której odczytano przysięgę 
Stwierdzającą, że kobiety Irańskie poprą 
Swych mężów i braci w ich walce o likwi­
dację niewoli imperialistycznej 1 wykonają 
swój obowiązek w walce o utrwalenie po­
koju.
< ATENY, Front narodowo-wyzwoleńczy 
Cypru wezwał ludność wyspy, aby wszel­
kimi środkami sprzeciwiała się przekształ­
ceniu Cypru w anglo-amerykańską bazę 
Wojskową.
* CHICAGO. > b. m. przerwało pracę 1S 
tys. maszynistów, palaczy i konduktorów 
w związku z czym nie kursują pociągi na 
linii Chicago — Nowy Jork — Detroit — 
Boston. Ruch na Innych liniach jest ogra­
niczony.
* MONTEVIDEO. We wtorek w stolicy 
Urugwaju — Montevideo mają się rozpo­
cząć obrady Ogólnoamerykańsklego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. W Kongresie 
weźmie udział przeszło 400 delegatów z 
krajów kontynentu amerykańskiego.

Narada aktywu
handlu uspołecznionego

10 b. m. odbyła 6ię w Warszawie 
krajowa narada aktywu handlu uspo­
łecznionego. Głównym tematem obrad 
było usprawnienie i potanienie obro­
tu towarowego we wszystkich orga­
nizacjach handlu hurtowego i deta­
licznego oraz w żywieniu zbiorowym.

Budżet wojny i nędzy
85 miliardów na zbrojenia USA

NOWY JORK (PAP). Prezydent 
Truman przedstawił niedawno Kon­
gresowi projekt budżetu USA na rok 
budżetowy 1952-33. Jest to typowy 
budżet wojenny, przewidujący jeszcze 
większe wydatki na zbrojenia i na ar­
mię, niż w r. ub. Bezpośrednie wy­
datki na zbrojenia 1 na armię mają 
wynieść 65,1 mld. dolarów. Nadto wy­
datki zbrojeniowe ukryte są prawie 
we wszystkich pozostałych pozycjach 
budżetowych. Nawet pozycja, doty­
cząca wydatków na budownictwo 
mieszkaniową, .zawiera przede wszyst 
kim fundusze-na budowę kósżar~w<5j- 
skowych. Również pozycje, odnoszące 
6ię do badań naukowych, dotyczą 
przygotowań wojennych. Tak Więc 
przeszło cztery piąte wydatków bu­
dżetowych, wynoszących łącznie 85,4 
mld. dolarów na rok budżetowy 
1952-53, przeznaczone są na cele wo­
jenne,

Wydatki na opiekę społeczną i na 
oświatę są w nowym projekcie budże­
tu znikome i jeszcze mniejsze, niż w 
r. ub. Wydatki na oświatę wynoszą 
mniej niż 1 proc, ogólnej sumy wy­
datków.

Mimo to, kongresmanl na żądanie 
Amerykańskiego Stów. Przemyełow-

Wzrost bezrobocia
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP). Prasa amery­
kańska zamieszcza ostatnio liczne wia 
domości świadczące o znacznym wzro 
ście bezrobocia w Stanach Zjednoczo­
nych.

W 14 stanach nastąpiły w lutym br. 
masowe redukcje robotników w gałę­
ziach przemysłów pracujących na cele 
pokojowe. Największy amerykański kon 
cern samochodowy „Generał Motors 
Company" zwolnił z pracy w ostat­
nich 18 miesiącach około 45 tys. ro-

0 »armii europejskiej« 
„Głosu Ameryki” audycja ciekawa
Onegdaj „Głos Ameryki" nadał 

dwie naprawdę sensacyjne wypowie­
dzi. Pierwsza z nich brzmiała, jak na­
stępuje:

Przemawiając do członków Komisji 
Spraw Zagranicznych Senatu sekretarz 
stanu Acbeson oświadczył: „Uznajemy 
granicę nad Odrą 1 Nysą Łużycką jako 
nienaruszalną granicę pomiędzy Polską 
a Niemcami. Wystąpienia rewizjonistów 
niemieckich przeciw słusznej 1 sprawie­
dliwej granicy polsko-niemieckiej godzą 
w pokój światowy. Propaganda rewizjo­
nistyczna równoznaczna jest z propagan 
dą hitlerowską, dlatego też poczynimy 
wszelkie niezbędne kroki, by tym prze­
stępczym wystąpieniom położony został 
kres."
Druga wiadomość podana przez 

„Głos Ameryki" brzmiała:
Kanclerz niemieckiej republiki fede­

ralnej Adcnauer oświadczył: „Będzie­
my odtąd jak najostrzej tępili wszelkie 
przejawy działalności, wymierzonej prze 
eiw granicom na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej, Jako działalności wrogiej intere­
som narodu niemieckiego 1 narażającej 
nasz naród na katastrofę trzeciej wojny 
światowej. Jednocześnie rz-d nasz po­
djął wszelkie kroki niezbędne dla roz­
wiązania problemu przesiedleńców nie­
mieckich z Polski 1 Czechosłowacji. Zo­
staną oni osiedleni na roli bądź roz­
mieszczeni w przemyśle. Uważamy, że 
propaganda, podtrzymująca wśród prze­
siedleńców nastroje tymczasowości, Jest 
nieludzka z punktu widzenia osobistych 
Interesów tych milionów ludzi i zbrod­
nicza z punktu widzenia Interesów całe 
go narodu".

Odbudowując hitlerowską machinę wojenną 
USA torują drogę agresji niemieckiej 
Sprawozdanie Komitetu Obrońców Pokoju Uniwersytetu w Chicago 

NOWY JORK (PAP). — Dziennik „Daily Compam" opublikował spra­
wozdanie Komitetu Obrońców Pokoju Uniwersytetu Chicagowskiego w 
sprawie sytuacji w Niemczech W sprawozdaniu przytoczone są liczne fak­
ty świadczące o tym, że rząd Sk Zjednoczonych, jawnie naruszając posta­
nowienia konferencji jałtańskiej, odbudowuje w przyspieszonym tempie 
hitlerowską machinę wojenną i popiera militaryzm w Niemczech zach.

Tego rodzaju polityka rządu St. 
Zjednoczonych wobec Niemiec zach. 
— stwierdza sprawozdanie — w znacz 
nym stopniu zwiększa niebezpieczeń­
stwo wybuchu wojny światowej. Po­
lityka ta stanowi prowokację wobec 
Zw. Radzieckiego a jednocześnie nie 
może rozstrzygnąć zasadniczego pro­
blemu niemieckiego — a mianowicie 
problemu przywrócenia jedności Nie­
miec.

Sprawozdanie podkreśla, że two­
rzenie przez St Zjednoczone wiel­
kiej armii zachodnio-niemiecklej stwa 
rza groźbę agresji niemieckiej zarów­
no w kierunku wschodnim jak i za­
chodnim.

Rząd amerykański usiłuje uspra­
wiedliwić swą politykę remllitary- 
zacji Niemiec zach. wysuwając te­
zę o rzekomym zagrożeniu bezpie­
czeństwa St Zjednoczonych ze stro­
ny Zw. Radzieckiego. Sprawozda­
nie przytacza liczne fakty świad­
czące o tym, że teza ta Jest z grun­
tu fałszywa i pozbawiona podstaw. 
Autorzy sprawozdania w następu­

jący sposób określają swe stanowi­
sko:

1 Wojna nie jest nieunikniona. Nie 
ma żadnego „zagrożenia" ze stro, 

ny Związku Radzieckiego. Nie ma 
przeszkód nje do przezwyciężenia 
w ustanowieniu pokojowych stosun­
ków między St Zjednoczonymi a Z w. 
Radzieckim.

ców występują za dalszym obniże­
niem wydatków na cele cywilne. Sen. 
Byrd zaproponował obniżenie wszyst­
kich wydatków na cele cywilne do 
kwoty 3 mld. dolarów 1 poświęcenie 
reszty, t. j. 82,4 mld. dolarów na zbro­
jenia.

Nowy budżet przewiduje deficyt w 
wysokości 14,4 mld. dolarów Tak więc 
zadłużenie państwowe USA, wynoszą­
ce obecnie 260 mld dolarów, ma pod­
nieść się do 275 mld. Fakt ten musi 
pogłębić tendencje inflacyjne w USA 
i zmniejszyć wartość dolara.

W kołach postępowych podkreśla 
się, że nowy budżet amerykański jest 
budżetem wojny 1 nędzy.

Bułgaria odmawia współpracy 
z »bałkańskq podkomisje; ONZ« 
realizującą agresywne cele USA

SOFIA (PAP). — Minister 6praw 
zagranicznych Bułgarskiej Republiki 
Ludowej, Neiczew wystosował pismo 

botników. Koncern samochodowy „Chry 
sler Company" zmniejszył w ciągu 
1951 r. ilość zatrudnionych robotników 
o 32 tys., a zakłady samochodowe For­
da — o 27 tys.

Od listopada 1951 r. liczba bezrobot­
nych w Detroit wzrosła prawie 10-kro- 
tnie.

Poważny kryzys dotknął amerykań­
ski przemysł włókienniczy. Liczne fa­
bryki zawiesiły produkcję.

Na zakończenie komentator „Głosu 
Ameryki" dodał:

„Przytoczone przeze mnie flwa arcy- 
ważne oświadczenia zadają decydujący 
cios propagandzie reżimu warszawskie­
go, która twierdzi, te polityka atlantyc­
ka godzi w Interesy Polski i w granice 
na Odrze 1 Nysie Łużyckiej".
Tyle audycja „Głosu Ameryki". 

Audycja ta, rzeczywiście bardzo waż­
na i niewątpliwie arcyciekawa, ma 
jednak poważny brak: mianowicie 
nigdy „Głos Ameryki" takiej audycji 
nie nadał i nigdy ani Acheson, ani 
Adenauer takich oświadczeń nie zło­
żyli.

Dla propagandy stów amerykańskich, 
którzy w audycjach dla Polski wy­
łażą ze śkóry, aby przekonać słu­
chaczy o przyjaźni i miłości Stanów 
Zjednoczonych dla naszego narodu — 
byłoby bardzo wygodnie takie „dowo­
dy" tej przyjaźni przedstawić. Świad­
czyłyby one,' że polityka forsowana 
przez Departament Stanu, nie zagraża 
granicom Polski nad Odrą i Nysą: że 
rząd amerykański uznaje stanowczo 
nienaruszalność tych granic.

Ale cóż robić, kiedy nawet „Głos 
Ameryki" tak kłamać nie może, musi 
bowiem liczyć się z tym znanym świa­
tu faktem: że kamieniem węgielnym 
polityki amerykańskiej jest sojusz z

2 Rząd St. Zjednoczonych nie dąży 
do zbadania możliwości jpokojo- 

wego uregulowania różnic zdań ze 
Zw. Radzieckim, mimo że możliwości 
takie istnieją. Problem niemiecki bę­
dący jedną z przyczyn istniejących 
różnic zdań, może stanowić podsta­
wę owocnych rokowań. Nie sposób 
jest zgodzić się z tezą, by montowa­
nie potężnego bloku, tworzenie sy­
tuacji siły" i wypływający stąd wy­
ścig zbrojeń miały prowadzić do po­
koju. Tego rodzaju polityka może u- 
czynić wojnę nieuniknioną.

3 W szczególności remllitaryzacja 
Niemiec zach. nie jest podykto­

wana żadnymi względami „obrony" 
przed kimkolwiek lecz toruje drogę 
agresji — agresji niemieckiej.

Autorzy sprawozdania podkreśla­
ją, że nie aą odosobnieni w swej 
ocenie polityki rządu amerykań­
skiego w kwestii niemieckiej. Wie­
le amerykańskich organizacji poli­
tycznych zgadza się z oceną, że re- 
militaryzacja Niemiec zach. i pro­
jekt włączenia Niemiec zach. do 
bloku atlantyckiego stanowią po­
ważne zagrożenie pokoju.

Uchwała
duńskich obrońców pokoju

KOPENHAGA (PAP). — Druga 
Konferencja Obrońców Pokoju w Da­
nii uchwaliła rezolucję, która wzy­
wa Duńczyków do składania prote­
stów przeciwko planom aprobowa­
nia przez parlament duński uchwal 
lizbońskich Rady paktu atlantyckie­
go w sprawie remilitaryzacji Nie­
miec. „Remilitaryzacja Niemiec sta­
nowi bezpośrednie niebezpieczeństwo 
dla pokoju światowego, dla naszego 
kraju" — głosi rezolucja.

Centralne wojewódzkie akademie 
poświęcone Międzynarodowemu Dniu 
Kobiet odbyły się w wielu miastach 
wojewódzkich z licznym udziałem ro 
botndc, chłopek, inteiigentek i mło­
dzieży. Na akademiach kobiety zło­
żyły meldunki o wykonaniu zobowią 
zań dla uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet.

Robotnice śląskich zakładów pra­
cy złożyły meldunki o realizacji zo­
bowiązań podjętych dla uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Kobiet, M. 
in. załoga kobieca huty „Pokój" dała 
dodatkową produkcję wartości ponad 
560.800 zł, załoga kobieca górnoślą­
skich zakładów maszyn elektrycz­
nych — ponad 148.790 zł.

Robotnice i chłopki woj. wrocław 
śkiego meldują o zwycięskiej reali­
zacji zobowiązań podjętych dla ucz­
czenia 8 Marca.

Członkinie Ligi Kobiet pow. Dzier­
żoniów w całości wypełniły swoje 
postanowienia, przynosząc skarbowi 
państwa dodatkową produkcję war­
tości ponad 575 tys. zł. Chłopki człon 
kinie kół gospodyń wiejskich tego

Normalne stosunki handlowe miedzy narodami 
skutecznym sposobem zapewnienia pokoju

Prasa całego świata zamieszcza liczne artykuły świadczące o rosną­
cym zainteresowaniu, jakie wzbudza Międzynarodowa Konferencja Go­
spodarcza w Moskwie.

BERLIN (PAP). — Dziennik „Neues 
Deutschland" pisze m. in.:

Dzięki wspaniałemu rozkwitowi go­
spodarczemu krajów obozu pokoju 
i demokracji wzrasta z jednej stro­
ny gotowość Zw. Radzieckiego, kra­
jów demokracji ludowej i NRD, do 
zwiększenia importu z Zachodu, a z 
drugiej strony wzrasta ich zdolność 
dostarczania Zachodowi na dogod­
nych warunkach wysokogatunkowych 
towarów.

Niemieckie koła handlowo-przemy- 
słowe, ekonomiści 1 uczeni uczynią 
wszystko, aby udział Niemiec w Mię­
dzynarodowej Konferencji Gospodar­
czej w Moskwie przyniósł korzyści 
pokojowej ekonomice całych Nie­
miec. ,

Konferencja wykaże — podkreśla 
w zakończeniu „Neues Deutsch- 
land" — że normalne stosunki han­
dlowe między wszystkimi narodami, 
bez jakiejkolwiek bądź dyskrymi­
nacji, są niezwykle skutecznym 
sposobem podniesienia dobrobytu 
ludności i zapewnienia pokoju na 
świecle.

do sekretariatu ONZ omawiające re­
zolucję uchwaloną przez ONZ 7 grud­
nia 1951 r., w myśl której tzw. bał­
kańska komisja ONZ zostaje rozwią­
zana a na jej miejsce powołana „bał­
kańska podkomisja ONZ" z siedzibą 
w Nowym Jorku.

Rząd bułgarski oświadcza^ że utwo­
rzenie bałkańskiej podkomisji ONZ 
stanowi pogwałcenie zasad Karty 
NZ, ma na celu ułatwienie penetracji 
imperializmu amerykańskiego na Bał­
kany oraz narusza suwerenność 
wszystkich krajów bałkańskich w tym 
również Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej.

Rząd bułgarski będzie nadal bro­
nił pokoju i dlatego nie uznaje pod­
komisji j nie będzie z nią współpra-
cował.

W Poznaniu rozpoczęto produkcję 
pomp wodno-solankowych

W związku ze 6tałym rozwojem 
przemysłu spożywczo-przetwórczego 
przewiduje się m. in. szeroką rozbu­
dowę nowych mleczarń, serowni, 
zlewni itp. Specjalnie odczuwano w 
przemyśle tym brak pomp wodno- 
solankowych do urządzeń chłodni­
czych.

Budowy tych pomp, sprowadzanych 
do tej pory z zagranicy, podjęły się 
Zakłady Remontowo-Montażowe Eks­
pozytury Przemysłu Mleczarskiego 
w Poznaniu. Dzięki wysiłkowi ro­
botników i inżynierów pierwsza par­
tia pomp wodno-sola.nkowych dla 18 
mleczarń została już oddana do użyt­
ku.

Nie żywicą, a farbą nowych, szele­
szczących banknotów dolarowych za- 
pachniała im Kanada. Obiecano im pra­
cę — znaleźli bezrobocie i możliwość 
otrzymania (w najlepszym wypadku) 
takiego zajęcia, którego Kanadyjczyk nie 
chce. Obiecano im opiekę — w Kanadzie 
nie ma nawet zbiorowych układów pra­
cy; dziś pracujesz, jutro jesteś bezrobot­
ny. Obiecano im zasiłki — 8 dolarów ty­
godniowo! — a po przyjeździe zapropo­
nowano grzecznie zamiast tego — miej­
sce w obozie. Po to przepłynęli 5 tysięcy 
kilometrów Atlantyku.

Wielu cudem niemal wyszło z obozów 
hitlerowskich. Ponure powojenne lata 
spędzili w obozach dla „DP“, żarci no­
stalgią, maltretowani przez Military Po 
lice i wszelkie żandarmerie, nagabywani 
do szpiegostwa i pogardzani £rzez miej­
scową ludność. I znów obóz — tylko pod

rewlzjonistami 1 odwetowcami nie­
mieckimi przeciw Polsce i ZSRR.

Zarówno Acheson jak Adenauer i 
Schumacher doskonale wiedzą, że 
SS-owskie i gestapowskie szumowiny, 
że hitlerowskie niedobitki — trzon od­
budowującego się Wehrmachtu — nie 
wezmą broni do ręki dla pięknych o- 
czu Eisenhowera. Schumacher wie­
dział, co mówił, gdy kilka dni temu 
oświadczył stanowczo, że należy cał­
kowicie zrehabilitować 900 tysięcy 
SS-owców i przywrócić im możność 
pełnego udziału w... życiu kraju. Ade­
nauer też wiedział, co robi, gdy w 
Londynie uzyskał od ministrów 6praw 
zagranicznych USA, W.Brytanii i 
Francji zgodę na wypuszczenie głów­
nych zbrodniarzy wojennych, którzy 
jeszcze znajdują się w więzieniach.

Amerykanie też wiedzą, co robią, 
wypuszczając na wolność zbrodniarzy 
wojennych i przyciągając ich do współ 
pracy ze sztabem Eisenhowerskim. 
Wiedzą również, co robią, prohitle- 
rowscy organizatorzy „komisji dla 
zbadania sprawy katyńskiej". Chodzi 
im o wybielenie hitlerowców odpowie­
dzialnych za masowy mord dokonany 
na oficerach polskich, chodzi im o 
szkalowanie Z w. Radzieckiego. I nie 
jest przypadkiem, że właśnie w chwili 
obecnej, gdy odbudowa Wehrmachtu 
przeszła ze 6tadium propagandy W 6ta 
dium realizacji — wspomniana komi­
sja przystąpiła do „rozpracowania" 
hitlerowskiej wersji 6prawy Katynia.

Koła rządzące w USA i w Wielkiej 
Brytanii widzą w pogrobowcach hit-

LONDYN (PAP), i— Sekretarz ge­
neralny Zjednoczonego Zw. Za w. 
Hutników Angielskich — Gardner — 
oświadczył, że angielski przemysł bu­
dowy maszyn znajduje się w przede­
dniu najgroźniejszego kryzysu w 
związku z konkurencją niemiecką, 
japońską i amerykańską.

W tych warunkach — podkreślił 
Gardne? — jedyna nasza nadzieja na 
przyszłość związana jest ze sprzedażą 
naszych obrabiarek i innych wyro­
bów przemysłu budowy maszyn Zw. 
Radzieckiemu i Chinom. Jednakże 
Ameryka wywiera ogromną presję, 
aby uniemożliwić nam wkroczenie 
na tę drogę, która mogłaby urato­
wać nasz kraj. (

PARYŻ (PAP). — Prasa francuska 
poświęca wiele uwagi jurzygotowa- 
niom do Międzynarodowej Konferen­
cji Gospodarczej w Moskwie.

„Combat" ocenia Międzynarodową 
Konferencję Gospodarczą jako „nie­
zwykle doniosłą" imprezę, mającą na 
celu „przywrócenie wymiany handlo- 
weJ" między WsćHodem i Zachodem".

„Humanite" podaje, że w zakła­
dach lotniczych SNECMA w Dep. 
Sekwany, powstał komitet, złożony 
z przedstawicieli dyrekcji i wszyst­
kich organizacji związkowych, któ­
ry zażądał wysłania delegata za­
kładów na Międzynarodową Konfe­
rencję Gospodarczą w Moskwie. 
Komitet stwierdza, że wymiana

leryzmu w Niemczech zachodnich, w 
masach bezdomnych przesiedleńców z 
Polski i Czechosłowacji główny re­
zerwuar siły ludzkiej w ewentualnej 
wyprawie przeciw Zw. Radzieckiemu, 
Polsce i innym krajom demokracji lu­
dowej. Jednym z najważniejszych 
Wkładów amerykańskich do 6pólki z 
szowinistami niemieckimi — to wła­
śnie obietnica „zwrotu" ziem polskich 
na wschód od Odry i Nysy Łużyckiej. 

Maskarada z „armią europejską" 
stanowczo nie udała się jej organiza­
torom, Niemcy zachodnie otrzymały 
prawo wystawienia i uzbrojenia włas­
nych dywizji pod dowództwem wy­
próbowanych wehrmachtowskich ge­
nerałów. Udział dywizji innych 
państw zachodnio-europejskich w tzw. 
„armii europejskiej" w niczym, oczy­
wiście, nie osłabia faktu, że odwetow­
cy hitlerowscy będą mieli do swej dys­
pozycji wyekwipowane siły zbrojne.

Pomysł z armią europejską nie jest 
bynajmniej nowością. Już podczas 
drugiej wojny światowej walczyły u 
boku Wehrmachtu oddziały dostarczo­
ne przez kolaboracjonistów francus­
kich, belgijskich, holederskich itp. en­
tuzjastów „europejskiej wspólnoty 
obronnej". Niedawno zaś były członek 
holenderskiej dywizji SS William 
Sluyse (widocznie bardzo przejęty 
wspaniałymi perspektywami otwiera­
jącymi się przed nim i przed jego ko­
legami dzięki „armii europejskiej"),

handlowa z krajami Europy Wschód 
niej umożliwiłaby zakładom zdo­
bycie nowych rynków zbytu, oraz 
otrzymanie surowców, których brak 
dotkliwie odczuwają.
HAGA (PAP). — W Holandii po­

wstał komitet przygotowawczy Mię­
dzynarodowej Konferencji Gospodar­
czej w Moskwie. Komitet wydał pierw 
6zy numer specjalnego biuletynu. Za­
mieszczone w nim materiały wskazu­
ją na konieczność ożywienia między­
narodowej współpracy gospodarczej, 
zwłaszcza zaś na konieczność rozsze­
rzenia wymiany handlowej ze Zw. 
Radzieckim i krajami demokracji lu­
dowej.

NOWY JORK (PAP). — B. chilij­
ski min. finansów Gillermo del Pe- 
dregal oświadczył, że przedstawiciele 
Chile wezmą udział w Międzynaro­
dowej Konferencji Gospodarczej w 
Moskwie.

NOWY JORK (PAP). — Między­
narodowa Konferencja Gospodarcza 
w Moskwie budzi żywe zaintereso­
wanie w najrozmaitszych warstwach 
ludności Brazylii. Za- udziałem Bra­
zylii w tej konferencji Wypowiedzieli 
się przedstawiciele wielu partii poli: 
tycznych.

Przywódcy największego w Brazy­
lii Zw. Zaw. Włókniarzy podkreślili 
ogromną korzyść, jaką mieć może dla 
Brazylii udział w konferencji mo­
skiewskiej. 

dwa

Kanada emigrancką nędzą pachnąca

napisał do Eisenhowera list, w którym 
ujawnia ważny szczegół historyczny.

W tym liście holenderski SS-owiec 
przypomina Eisenhowerowi, że właś­
ciwie pomysł stworzenia „armii euro­
pejskiej" ma za sobą chlubną prze­
szłość, bo przecież „tysiące Holen­
drów, Flamandczyków, Norwegów, 
Szwedów, Francuzów i Hiszpanów 
walczyły ramię w ramię z niemiecki­
mi SS-manami przeciw komunistycz­
nemu Związkowi Radzieckiemu". 
Swoją drogą pan Sluyse niepotrzebnie 
się fatygował. Eisenhower i bez jego 
pomocy wie, do jakich tradycji nawią­
zuje. Nie przeszkadza mu to jednak 
wcale. A to z tej prostej przyczyny, 
że zarówno on jak i jego mocodawcy 
waszygtońscy od dawna już z całą 
świadomością montują krucjatę anty­
radziecką i antypolską, gromadząc 
wokół siebie wszystkie wypróbowane 
przestępcze żywioły Europy.

Oto przyczyny, dla których komen­
tatorzy „Głosu Ameryki" w audycjach 
dla Polski nie mogą, choćby chciell, 
skłamać, że polityka amerykańska u- 
znaje nasze granice, że sojusz atlan­
tycki, „armia europejska" i odbudo­
wa Wehrmachtu w niczym nie zagra­
żają całości terytorialnej Polski. Po­
litycy amerykańscy nie mogą pozwo­
lić swoim propagandystom na wypo­
wiedzi, które by podważały wartość 
przynęt rewizjonistycznych. Przynęt, 
którymi tak hojnie szafuje Waszyng­
ton wobec swoich hitlerowskich 
klientów.

E. B.

powiatu sprzedały dodatkowo 30 tu­
czników oraz 780 litrów mleka.

Na uroczystej wojewódzkiej akade­
mii w Rzeszowie udekorowano brą­
zowymi Krzyżami Zasługi 10 najak 
tywniejszych w pracy społecznej 1 za 
wodowej kobiet, a wśród nich Anie­
lę Pysz, oborową ze sjwłdaielni pro­
dukcyjnej gromady Grodzisko Dol­
ne, pow. Łańcut, robotnicę Stanisła­
wę Kaczmarską z Jasła, chłopkę a 
gromady Studzian, pow. Przeworsk— 
Anielę Kulę, chłopkę ze wsi Leżany, 
pow. Krosno — Anielę Kozioł.

Potężna manifestacja pokojowa
kobiet francuskich

PARYŻ (PAP). We Francji odbyło 
się z okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet 10 zjazdów, w których wzięło 
udział 150.000 delegatek.

Największy zjazd odbył się w Gen- 
nevilliers pod Paryżem, w którym 
uczestniczyło 40.000 kobiet z 14 de­
partamentów. Na zjeźdzle obecne by­
ły również przedstawicielki kobiet 
yietnamskich, włoskich i hiszpań­
skich.

Zjazd uchwalił rezolucję protestują­
cą przeciwko barbarzyńskiemu stoso­
waniu broni bakteriologicznej w Ko­
rei, orędzie do kobiet Moskwy, depe­
szę do króla greckiego z żądaniem 
uchylenia wyroków śmierci na Belo- 
jannisa i jego towarzyszy, rezolucję w 
obronie H. Martina oraz orędzie do 
kobiet Korei 1 Yietnamu.

Prowokacja katyńska 
zakończyła się fiaskiem 
Głosy prasy bułgarskiej

SOFIA (PAP). — Prasa bułgarska 
w dalszym ciągu komentuje Komuni­
kat Komisji Specjalnej do ustalenia 
i zbadania okoliczności rozstrzelania 
przez niemieckich najeźdźców faszy­
stowskich w lesie katyńskim jeńców 
wojennych —- oficerów polskich.

Dziennik „Oteczestwen Front" 
stwierdza, że ludzie, którzy czytają 
ten wstrząsający dokument, uświada­
miają sobie, w jakim celu imperia­
liści amerykańscy usiłują wznowić 
nieudaną prowokację Hitlera i Goeb­
belsa.

Próba oczernienia Zw. Radzieckie­
go, próba oczernienia ^wielkiego na­
rodu, który uratował ludzkość przed 
brunatną zarazą — nie osiągnie celu. 
Wsjx>mn!enie o zbrodni katyńskiej 
zaostrzy jeszcze bardziej czujność mi­
lionów bojowników o pokój na ca­
łym świecie, jeszcze bardziej zespoli 
ich szeregi.

inną szerokością geograficzną: jeszcze 
dalej od Ojczyzny.

„Jestem już 6 tygodni bez pracy. Prze­
wędrowałem co najmniej 100 mil w po­
szukiwaniu zajęcia..." Podpisano: „Emi­
grant". Drukował w dniu 1 lutego „Ha­
milton Spectator". A ile przewędrowali 
ci emigranci, którzy od października 
ub. r. są w Kanadzie i nie znaleźli do­
tąd pracy?

W USA oczywiście nieleplej- W de- 
troit 135 tysięcy rodzin jest bez pracy. 
Cóż dziwnego, że w takim np. pobliskim 
Hamtramck 700 wysiedleńców dosłownie 
przymiera z głodu? „W parku, bratku, 
śpisz i trawkę zieloną wcinasz... Co robić, 
żeby robić?... A gdzie Polonia? Nie ma" 
— wzdycha emigrant na łamach sztok­
holmskich „Wiadomości" sanacyjnych 
(z dnia 21 stycznia). „Sytuacja naszych 
wysiedleńców jest b. krytyczna. Z powo­
du bezrobocia cierpią oni bardzo..." — 
stwierdza rzeczowo sanacyjny ,.Dziennik 
Polski" w Detroit z dnia 14 stycznia — 
„Instytucje zapomogowe są dla nich 
zamknięte".

Same „Dzienniki Polskie"! Podano 
wyżej wiadomości o losie polskich wy­
siedleńców znaleźliśmy bowiem w spe­
cjalnie miarodajnym dla tego problemu 
źródełku andrusowsko-andersowskim; 
w tzw. „Dzienniku Polskim i Dzienniku 
Żołnierza" z dnia 11 lutego. Ciekawe, co 
o tej ich „polskości" myślą teraz np. Po­
lacy — fachowcy z technicznym wy­
kształceniem czy absolwenci wyższych 
uczelni brytyjskich, głodujący za Ocea­
nem, bezrobotni? Któż bowiem, jak nie 
te właśnie „dzienniki polskie" spełniały 
rolę naganiaczy dla imperialistycznych 
handlarzy żywym towarem, kłamiąc o 
rzekomej nędzy mas pracujących w Pol­
sce, zapędzając swoją propagandą wy­
siedleńców albo do szpiegowskiej robo­
ty albo pod pokłady transatlantyckich 
statków? Któż to głosił, że do Ojczyzny 
wracać „nie wolno"?

Emigrowali Polacy od dziesiątków lat 
za Atlantyk, alo była to emigracja „źa 
chlebem", którego w Ojczyźnie dla nich 
nie było. Dzisiaj każdy z tych sprzeda­
nych jako tania siła robocza ludzi mu­
si zasilać potrzebną imperialistom rezer­
wę nędzy — jeśli nie chce być szpiegiem, 
płatnym z trumanowskich ,ztu milio­
nów". Z łaski sprzedajnych politykierów 
narodowości ongiś polskiej — m. in- t 
„Dzienników Polskich" — musi być nie­
wolnikiem.

Kanada nie pachnie daiś emigrantom 
ani żywicą, ani dolarami: cuchnie zadu­
chem nędzy wich



Szpitale na warsztacie

Tym razem o dyżurach
Bolączkom związanym z ndedoata- 

taczną przelotnością szpitali poświę­
cony był poprzedni artykuł. Dziś o- 
mówimy oprawą nocnych dyżurów 
opitali. Ziluetrujemy to najlepiej na 
przykładach.

IUk w naey ■ M na ze listopada 1951 r. 
Pegetowie ■■iłowało umieścić w którymś 
te szpitali warszawskich oh. J. W., który 
BMtal ciężkiego ataku Bołądkowego. W 
ptóftwowym sipitalu Klinicznym na ul. 
Ocpki lekarka dyżurna nie okazała żyw- 
•lłgo talnteresowania 1 stwierdzając, te 
■tan chorego ule budzi obaw, usnała, te 
■otna odwieść go do domu. Personel Po- 
getowla wbrew tym wskazówkom, widząc 
cierpienia chorego, zawióil go do szpita­
la na Płockiej. Dytnrujący tam miody lo- 
ktri zaniepokojony stanem chorego, w 
okaede, te nie postawi właściwej dlagno- 
ty — polecił jechać do Innego szpitala,

twlordaąc, te na Płockiej nie ma wolnego 
miejsca.

Chory dobrnął wreszcie do II Kliniki 
Chirurgicznej A. M. na Pradze 1 tam 
wkrótce znalazł się na stole operacyjnym, 
gdyż lekarz stwierdził pęknięcie wrzodu 
żołądkowego.

GDY „OBSADZIE" BRAK 
DOŚWIADCZENIA

Z wędrówek po ezpitalach, z 
powiedzi personelu szpitalnego, a 
nierzadko z relacji lekarzy wynika, 
że mimo szczególnego nacisku ze 
strony Wydz. Zdrowia dyrekcje szpi 
tali nie zawsze z dostateczną troską 
dbają o obsadę nocnych dyżurów, 
wymagających obecności doświad­
czonego lekarza. Zdarzyło się, że w

wy-

Nadrobili opóźnienie — wykonali plan
Ponad 400 izb, ogółem kilkadziesiąt 

mieszkań w dwóch nowych blokach: 
3a i 4a przekazali do użytku w ostat­
nich dniach budowniczowie Marszał­
kowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej. 
Bloki te znajdują się w serii budyn­
ków, wznoszonych przy głównym pla­
cu MDM.

Plan prodnkeyjny aa luty — plan pod- 
wytMony a inicjatywy saloli MDM o 
11 procent, po raz pierwszy w historii 
iilslnlcy wykonany został z powalną 
aadwytką — 4slewl'clu procent. Wply- 
a<lo na to z jednej strony podniesienie 
wydajnotcl przez robotników, a z dru- 
flsj lepsza, nil dotychczas, organizacja 
budowy.
W najbliższym czasie, w ciągu mar- 

ei, załoga Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego Warszawa 5-MDM prze- 
każe do użytku, również w okolicy 
(łownego placu dzielnicy, budynki 
la i 2b przy zbiegu ul. Marszałkow­
skiej i Wilczej.

W przyszłym tygodniu rozpocznie 
się budowa jeszcze jednego domu 
mieszkalnego, nr. 10, po wschodniej 
stronie ul. Marszałkowskiej, między 
pL Zbawiciela a ul. Litewską. Budy­
nek ten, 0-piętrowy, o kubaturze po­
nad 25 tyg. metrów sześciennych, go­
tów będzie w etanie surowym przed

końcem bież. roku. Blok 16 wchodzi 
w skład drugiej serii MDM, w której 
przewiduje się wzniesienie do końca 
1953 roku siedemnastu obiektów.

Do tej, drugiej, serii MDM wcho­
dzą m. in. bloki nr. 21 i 22, które sta­
ną przy ul. Nowoprojektowanej. Uli­
ca ta połączy w przyszłości główny 
plac dzielnicy z ul. Polną. Rozpoczę­
cie budowy bloków 21 i 22 przewidzia­
ne jest na pierwszą połowę kwiet­
nia br.

Dużo obaw nastręczały dotychczas 
budowniczym MDM trzy bloki: 5a, 
5b i 6e, które wyrastają przy głów­
nym placu dzielnicy. Z powodu trud­
ności technicznych budowa tych obiek 
tów uległa dość dużemu opóźnieniu. 
Jednakże ostatnio, w lutym, dzięki 
wysiłkowi załogi zagrożonego odcin­
ka, bloki te „dogoniły" harmonogram 
i wraz z wszystkimi pozostałymi do­
mami przy głównym placu mają być 
oddane do użytku w terminie — tj. 
na tegoroczne Święto Odrodzenia Pol­
ski

Punkt widzenia

— Panie kolego, czy interesuje was 
la sprawa?

— Nie, przeciwnie, raczej ta z lewa.

*
Aby zapewnić załodze MDM na­

leżyte warunki wyżywienia 1 wypo­
czynku, w sobotę, 8 bm., rozpoczę­
to przy ul. Polnej w pobliżu Nowo­
wiejskiej budowę wielkiej stołówki 
1 świetlicy dla ponad 500 osób. Bu­
dynek ten, zgodnie z podjętym dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta RP Bolesława Bieruta zo­
bowiązaniem, przekazany zostanie 
do użytku 1 maja br. (dar.).

szpitalu na Czystem dyżur powie­
rzono okulistce — absolwentce. Zre­
sztą nie są to wypadki odosobnione, 
gdyż często, jak wykazują to listy 
dyżurów, lekarze dyżurujący należą 
do grupy młodszych asystentów, a 
bywa, że j świeżo upieczonych ab­
solwentów.

„Utarło się", że 6 tańsi lekarze 
przeciążeni pracą, obciążają dyżu­
rami nocnymi młodszych kolegów. 
Takie rozwiązanie, wobec szczupłości 
kadr lekarskich, nie budziłoby zastrze 
żeń. gdyby mniej doświadczony le­
karz dyżurny mógł w każdej chwili 
w razie potrzeby skorzystać z pora­
dy starszego lekarza specjalisty, Noc­
ne konsylium nie zawsze jednak do­
chodzi do skutku, bo niełatwo jest 
Określić na odległość objawy choro­
by, występujące u pacjenta.

Czasem też zdarza się, że lekarz 
lekceważy chorobę pacjenta, a chcąc 
zrzucić z siebie odpowiedzialność — 
odsyła chorego do innego szpitala, 
tłumacząc 6ię brakiem miejsc. Tak 
właśnie zdarzyło się z ob. J. W. A 
przecież w wypadku najmniejszego 
nawet podejrzenia poważnej choroby 
nie wolno wypuścić pacjenta, nie in­
formując nawet, w którym szpitalu 
zorganizowany jest tzw. ostry dyżur. 
Na dyżurze takim, wyznaczanym co 
dzień w innym szpitalu każdej z 
dzielnic miasta — specjalny zespół 
lekarski przez całą noc przyjmuje 
chorych i wykonuje operacje.

W stosunku do lekarzy nie przeja­
wiających poczucia odpowiedzialno­
ści, wyciągane są przez Wydz. Zdro­
wia St. R.N. jak najsurowsze kon­
sekwencje. Ale, aby zapobiec w przy­
szłości tego rodzaju wypadkom, czy 
nie należałoby zrewidować sprawy 
nocnych dyżurów i lekarzy dyżur­
nych wyznaczać spośród sił pełno- 
kwalifikowanych, przydzielając im do 
pomocy absolwenta czy młodego 
asystenta.

REMONTY, KURSANTKI 
I... GOŚCIE

Omawiając bolączki szpitala nie 
zapomnijmy o innych niedociągnię­
ciach godzących w pacjentów, np. o 
sprawie remontów i pomieszczeń go­
spodarczych. Jako przykład posłużyć 
tu może Szpital Miejski Nr 4 w War 
szawie. Liczba łóżek wzrosła w nim 
wprawdzie z 300 do 700, ale nie zwięk­
szyły się urządzenia gospodarcze. 
Dwa stare kotły nie dotrzymują kro­
ku, pralnia działa więc z przerwami, 
a pożywienie dla chorych gotuje się' 
systemem domowym na kuchenkach 
węglowych.

Rewizji domagają się również nor­
my kuchni dietetycznej, (Sama, np. 
dieta Syppiego (wrzodowa) —wyma-

Wykonają dwukrotnie plan 6-letni 
Dwaj robotnicy z Pruszkowa

ga kilkunastu deka tłuszczu dla cho­
rego dziennie, a ilości tej nie można 
wygospodarować z ogólnych norm.

Wreszcie sprawa personelu. O bra­
ku dostatecznej liczby pielęgniarek i 
salowych pisaliśmy niejednokrotnie. 
Młode, szkolone obecnie kadry przyj 
dą wkrótce z odsieczą. Obserwacja 
kursantek, odbywających praktykę w 
szpitalach, nasuwa jednak pewne u- 
wagi. Zbyt wiele czasu zajmują im 
sprawy porządkowe, zbyt mało — 
troska o chorych.

Zwłaszcza „załamanie" następuje 
przed zmianą —■' 1 oddaniem rapor­
tu. Zaczyna 6ię wtedy nerwowe szu­
kanie i liczenie kubków, strzykawek 
itp. i biada jeśli chory przeszkodzi w 
tej pracy domagając 6ię obsłużenia. 
Słusznie, że na 6prawy porządkowe 
kładzie się na kursach poważny na­
cisk, ale czy równie często przypo­
mina się kursantkom o głównym ich 
zadaniu — najtroskliwszej opiece nad 
chorym?

I jeszcze wspomni]my o jednej bo­
lączce, godzącej w chorych j w pie- 
lęgnarki — jest nią nieprzestrzeganie 
przepisów przez osoby odwiedzające 
chorych. Nie tylko bowiem przycho­
dzą gromadnie, wbrew zakazowi i to 
często z małymi dziećmi, ale przy­
noszą z so-bą obfite posiłki i... wód­
kę. O następstwach takiej uczty za­
krapianej alkoholem mówią kroniki 
szpitala miejskiego Nr. 4.

B. Monasterska.

Kawiarnia dla najmłodszych

—■ Mamo, a gdzie jest baba Jaga?
— A dlaczego ta sowa nie fruwa?
Tysiącami pytań zarzucały swych opiekunów dzieci, które w ub. sobotę, 

8 b. m., były pierwszymi go&ómi w kawiarni Centralnego Domu Dziecka. Nie 
ma w tym zresztą nic dziwnego, bo nowootwarta kawiarnia dziecięca za­
chwyciła nie tylko najmłodszych, ale i dorosłych klientów CDD.

Nie mieli oni zresztą kłopotu ze swymi pociechami. Ptaki, drzewa, baj­
kowy domek i kubki z barwnymi rysunkami przykuły uwagę dzieci tak, że 
niejedno z nich zapomniało o „niesmacznym" kożuszku z mleka lub braku... 
apetytu. Filiżanki mleka, białej kawy i kakao znikały niepostrzeżenie. N<h 
zdjęciu: fragment kawiarni z małymi gośćmi, (kaj)

Foto Wł. Piotrowski

Lekkoatleci ZSRR w Warszawie

Robotnicy Zakładów im. 1 Maja w 
Pruszkowie — frezer ZYGMUNT 
MAKOWSKI 1 blacharz PIOTR 
DNO — którzy wykonali już 
6-letnl, zobowiązali się do końca 
r. wykonać po raz drugi całe
ściolctnie zadanie robocze. Zobowią­
zanie to podjęli oni dla uczczenia

urodzin Prezydenta R.P. Bolesława 
Bieruta.

ŁA- 
plan 
1955 
sze-

Z sali koncertowej
WOLFGANG AMADEUSZ MOZART

Ostatni koncert Filharmonii Warszaw­
skiej poświęcony był w całości twórczo­
ści Wolfganga Amadeusza Mozarta. Zo- 
śtały wykonana uwertura do opery 
►Uprowadzenie z Seraju", koncert forte­
pianowy c-moll 1 symfonia g-moll. Dy­
rygował Stanisław Wisłocki, jako soli­
sta wystąpił Bolesław Woytowicz.

Wolfgang Amadeusz Mozart (1756 — 
1783) jest niewątpliwie jednym z naj­
większych geniuszów muzycznych świa­
ta. Uprawiał on wszystkie znane w owym 
czasie formy muzyki wokalnej i instru­
mentalnej, a liczba pozostawionych przez 
niego i zachowanych do czasu teraźniej­
szego dzieł przekracza 600. Jednak nie 
liczba napisanych utworów jest jego ty- 
tuł«n do nieśmiertelności, lecz ich do­
niosłość, głębia, nowatorstwo i piękno, 
które sprawiają, że każdy niemal takt 
Łnuzyki po stu pięćdziesięciu latach 

świeżo i przemawia bezpośrednio 
do współczesnego słuchacza. W konwen­
cjonalnym pojęciu muzyka Mozarta 
uchodzi za wyraz dworskiego wdzięku, 
elegancji, nawet kokieterii, optymizmu 
1 pogody. Pogląd taki jest głęboko nie­
słuszny. Skala uczuciowa w muzyce Mo- 
urta jest znacznie szersza, obok utwo­
rów przepojonych radością życia są tak­
że dzieła drgające cierpieniem i bólem, 
tragiczne w swoim wyrazie, obrazujące 
głębokie dramatyczne przeżycia kompo­
zytora, który przerastał swoich współ­
czesnych i nie był przez nich rozumiany. 
Koncert c-moll i symfonia g-moll, jedna 
z ostatnich symfonii Mozarta —. to wła­
śnie przykłady tej strony twórczości Mo- 
zarta. Kontrastowała z tymi utworami

uwertura do jednej z wcześniejszych 
oper Mozarta, „Uprowadzenie z Seraju". 
Zestawienie w jednym programie tych 
trzech utworów dało pełny i pogłębiony 
obraz osobowości Mozarta.

Z uznaniem należy podkreślić stronę 
wykonawczą omawianego koncertu. 
Orkiestra występowała w zmniejszonym 
składzie, brzmienie jej jednak było peł­
ne i szlachetne; na podkreślenie zasługu­
je duża precyzja rytmiczna, giętkość i 
lekkość, subtelne i szybkie reagowanie 
na gesty dyrygenta. Jedynie rogi wypa­
dły nieco słabiej, co nie obniża oceny 
całości zespołu.

Dyrygent, Stanisław Wisłocki, umiał 
wczuć się w klimat muzyki Mozarta i 
odnaleźć w niej głębszą treść. Dyrygent 
ten w dużym stopniu udoskonalił swoją 
technikę gestu, ruchy jego stały się bar­
dziej wyraziste, kontakt z orkiestrą bar­
dziej bezpośredni. Koncert Mozartowski 
stał się dużym sukcesem artystycznym 
dyrygenta.

Na bardzo wysokim poziomie stała 
interpretacja koncertu fortepianowego. 
Bolesław Woytowicz, nie wypadając ze 
•tylu epoki, dał koncepcję wykonawczą 
bardzo przekonywującą, daleką od czu- 
łostkowości, realistyczną, męską, a przy 
tym nie wpadającą w suchy akademizm. 
Na bis artysta odegrał młodzieńcze 
utwory Mozarta, w tej liczbie menuet, 
skomponowany w wieku 7 lat. Za wdzięk 
i humor, z jakim został podany ten uro­
czy utwór należy się artyście specjalna 
pochwała.

*
Dodatkową produkcję wartości po­

nad 2 mil. zł. uzyska załoga War­
szawskich Zakładów Przemysłu Odzie 
żowego Nr. 2 przy ul. Terespolskiej.

*
Robotnicy Zakładów Wytwórczych 

Aparatury Oświetleniowej T-ll wy­
konają plan miesięczny na marzec w 
102 proc., a plan na kwiecień w 105 
proc. Wartość uzyskanej dzięki temu 
dodatkowej produkcji wyniesie po­
nad 100 tys. zł.

*
Załoga Rygawaru zaoszczędzi 358 

tys. zł. M. In. pracownik walcowni 
RUDAK zobowiązał się wykonywać 
stale 162 proc, normy. MUCHARSKI 
— przodujący sztangista fabryki — 
będzie wykonywał 180 proc, normy.

*
Ponadplanowa produkcja, jaką uzy 

ska fabryka cukrów „Syrena", dzięki 
podjętym zobowiązaniom, osiągnie 
wartość 307 tys. zł.

(A. II.)

ORZECH
Kompleciki stołowe w 

orzechu — model 1003. wy­
stawione w kąciku pro­
blemowym reprezentacyjne 
go sklepu CHPD, zdobyły 
sobie uznanie klientów. Po 
sypely się 
nla. które 
sak ładów 
Bytomiu, 
stąpiły do 
asmiast __________ __
komplecików w ciemnym, 
fornirowanym orzechu na 
deszty p erwsse partie me­
bli typu 1003 w jasnym je­
sionie. A więc w drzewie... 
„pozaproblemowym".

Obecnie sklep stel przed 
Drobieniem. co zrobić z me

Hcms umówię- 
skierowano do 

meblarskich w 
Zakłady przy- 
produkcji, lecz 
spodziewanych

Drużyna radzieckich lekkoatletów 
udających sią do Paryża na tradycyj­
ny bieg na przełaj, organizowany 
przez redakcją LHumanitć, gościła w 
Warszawie. Przybyło 8 zawodników z 
najlepszym na świecie biegaczem na 
3.000 m z przeszkodami, Kazance- 
wem, b. rekordzistą świata na 30 km 
Wanlnem, rekordzistą świata na 30 
km. Moskaczenką i zeszłorocznym 
zwycięzcą biegu L‘Humanite Siemio- 
nowym na czele oraz 8 zawodniczek, 
wśród których znajdują się 4-krotna 
zwyciężczyni wyścigu o nagrodę L‘Hu- 
manitó Zaiczewa - Basenko i rekor- 
dzistkl świata Soiopowa i Pletniowa. 
Drużynie towarzyszą trenerzy Deni­
sów 1 Chomienkow, a kierownikiem 
ekspedycji jest wicępjgęw. Wszech- 
związkowego Komitetu dla Spraw KF 
— Fieslak.

10 bm. goście odbyli trening w 
hali Akademii Wychowania Flz. Ćwi­
czące się na hali dzieci z przedszko­
la zgotowały gościom owację.

str.

str.

Str.

LEON KRUCZKOWSKI
PRAWO DO KULTURY

36 Zł
♦

STANISŁAW SZENIC 
GENERAŁOWIE I HITLER 

181 zł
♦

OTTO GROTEWOHL
PO TRZYDZIESTU LATACH
169 zł

1.80

1.—

♦
M. L. SZYFMAN 

SĄDOWNICTWO USA 
i

KRAJÓW ZMARSHALIZOWANYCII
Str. 65 zł 2.80

♦
JANUSZ GOŁĘBIOWSKI 

ZUBOŻENIE 
KRAJÓW KAPITALISTYCZNYCH 

W WYNIKU ZBROJEŃ
Str. 73

♦
zl 4.60

WITOLD ZALEWSKI
URODZAJ

str. 81
♦

Z1 4.30

„CZYTELNIK"
K 4356-1

Polska - Czechosłowacja 12:8
W trzecim dniu międzynarodowego 

turnieju bokserskiego w Moskwie dru 
żyna polska spotkała się z Czechosło­
wacją, zwyciężając 12:8. Zespół CSR, 
który wystąpił bez kontuzjowanego 
Tormy rozegrał swoje pierwsze spot­
kanie w turnieju, podczas gdy Polacy 
wystąpili po raz trzeci, wykazując 
zmęczenie poprzednimi walkami.

Z Polaków najlepiej wypadli Ka-. 
sperczak, Drogosz, Chychła i Grzelak.

Wyniki: Kasperczak pokonał Majdlocha. 
Polak miał przez wszystkie rundy prże- 
wagę, punktując celnie lewym prostym 1 
atakując szybkimi seriami.

Nledżwleckl przegrał z Muzlayem. Sil­
niejszy fizycznie Muzlay rozpoczął walkę 
szybkimi atakami, lecz pod koniec rundy 
Polak zebrał wiele punktów, dzięki cel­
nym kontrom. Podobny przebieg miała 
druga runda. W trzecim starciu nieznacz­
ną przewagę ma Muzlay 1 wygrywa walkę 
stosunkiem głosów 2:1.

Drogosz wypunktował Stehlika. Polak 
przeważał przez wszystkie starcia, punk­
tując precyzyjnie lewym prostym.

Okruchy Stolicy
blaml, których klienci nie 
zamówili 1 jak klientom 
dostarczyć mebli (1003) w 
orzechu. Nie lada orzech 
do zgryzienia.

KONIECZNIE
Panie Redaktorze, 

czywlścle 
nie miałem postemplowa- 
nej karty przejazdowej, 
dlatego bez szemrania zgo 
dzllem się na to, by kon­
troler MPK zabrał ją. ..O- 
debrać tę kartę możr»S w 
punkcie kontrolnym Xt4’K

Rze-
moja wina, że

przy wiadukcie żolibor- 
skim" — poinformował 
mnie kontroler. Udałem 
się tam po pracy 1 prze­
czytałem na tablicy, że 
wydawanie kart 1 legity­
macji odbywa się tu co­
dziennie w godz. 8—14, w 
soboty od 8—12. Czy mu­
szę koniecznie zwolnić się 
z pracy, aby odebrać mo­
ją kartę? (WM)

Niekoniecznie, natomiast 
MPK musi koniecznie u- 
dostępnić wydawanie za-

trzymanych kart 1 legity­
macji.

„ZABAWY" W CDT
Klienci CDT mają moż­

ność obserwować wyczyny 
„bikiniarzy" okupujących 
dział muzyczny na IV pię- 
trze, gdzie zachowują się 
hałaśliwie i uprawiają tań­
ce (I). Chuligani chodzą 
grupkami 3—4 osobowymi, 
a na zwróconą uwagę od­
powiadają wymysłami lub 
pogróżkami.

Nie mamy nic przeciwko 
tańcom, ale nie w dziale 
muzycznym CDT. Nie ma­
my też nic przeciwko te­
mu, aby bikiniarzy nau­
czyć tak starej i znanej 
rzeczy jak dobre wycho­
wanie.

Kudlacik przegrał stosunkiem głosów 
2:1 z Zacharą. Po pierwszej wyrównanej 
rundzie, Zachara rozpoczyna w drugim 
starciu szereg ataków. Kudlacik nie po­
trafi utrzymać przeciwnika na dystans 
i rundę przegrywa. W ostatnim .starciu 
Zachara jest w dalszym ciągu szybszy i 
agresywniejszy, wygrywając nieznacznie 
walkę.

Sadowski wygrał z Kralceklem. Na po­
czątku walki Polak celnymi kontrami wy­
walcza sobie przewagę. W dalszych run­
dach Czechoslowak utrudnia Sadowskie­
mu walkę „trzymaniem" za co dostaje 
napomnienie. Pod koniec walki Sadowski 
trafia kilkakrotnie celnie 1 ’ 
cydowanle.

Chychla pokonał Capeka. 
starciu dysponujący silnym i 
trafia kilkakrotnie Chychłę. 
rundach Polak osłabia przeciwnika celny­
mi kontrami 1 wywalcza sobie stale ro­
snącą przewagę, wygrywając walkę zde­
cydowanie.

Krawczyk zwyciężył Krocaką. Polak zdo­
bywa przewagę dzięki celnym ciosom z 
prawej. Krocak przechodzi do ataku w 
drugiej rundzie, jednak kontry Polaka są 
celne. W ostatnim starciu Krawczyk wal­
cząc z dystansu wygrywa rundę 1 walkę.

Nowara po wyrównanej walce przegrał 
stosunkiem głosów 2:1 z Koutnym,

Grzelak stoczył bardzo dobrą walkę z 
Rademacherem. Pierwsza runda miała 
przebieg wyrównany. W drugiej Grzelak 
przechodzi do szybkiego ataku, bijąc se­
riami. W ostatnim starciu po serii ciosów 
Grzelaka Rademacher jest zamroczony 
sędzia wylicza' go na stojący do ośmiu; 
wygrywa Grzelak.

W ciężkiej — Jądrzyk przegrał z Netu- 
ką. W pierwszych dwóch rundach zdoby­
wa przewagę lepszy technicznie 1 szybszy 
Netuka. W ostatnim starciu do głosu 
dochodzi Jądrzyk, lecz nie może już nad­
robić różnicy punktów.

W sobotę bokserzy ZSRR walczyli z Ru­
munią, zwyciężając 20:0.

wygrywa zde-

W pierwszym 
ciosem Capek

W dalszych

Druk. RSW „PRASA", Marszałkowska 3/5.

Trening zawodników
ostry i polegał na _ ... . . __
dziwnym biegu w dobrym tempie I boczą naradę z naszymi trenerami i 
wokół hali. Zawodniczki trenowałyI instruktorami.

ZSRR był i razem z mężczyznami imponując 
przeszło półgo- pięknym etylem. Trenerzy odbyli ro-

(Zakopane, od specjalnego wysłannika)

Pięciodniowe zawody o mistrzostwo 
Polski w narciarstwie zostały zakoń­
czone. W punktacji drużynowej przy­
niosły one sukces CWKS, który zdobył 
1697 pkt wyprzedzając AZS 1342 pkt, 
CRZZ 1272,5 pkt, Gwardię 874,5 pkt i 
LZS 325,5 pkt.

' Ostatnie ' konkurencje odbyły się w 
doskonałych warunkach • atmosferycz­
nych.

Ze skoczków St. Marusarz byi zdecy­
dowanie najlepszy. Na lepsze miejsce 
zasłużył młody Daniel Gąsienica i Ku­
la. Między sędziami w ocenach skoków 
były duże różnice. Zwyciężył St. Maru­
sarz przed Węgrzynkiewiczem, Kulą, 
Tajnerem i Wieczorkiem oraz Gąsieni- 
cą-Danielem.

Trasy slalomów biegły z Kasprowe­
go na Goryczkową; męska była nieco 
dłuższa (kilka bramek na górze). Ocze­
kiwany z dużym zainteresowaniem 
start Grocholskiej zakończył się jej no­
wą porażką. Nasza najlepsza zawodni­
czka na Olimpiadzie pojechała zbyt 
brawurowo i w rezultacie miała znów 
2 upadki. Grocholska przeceniła swe 
siły. Przy jej obecnych możliwościach 
żywiołowe tempo nie mogło przynieść 
dobrycli rezultatów, 
równowagi nerwowej 
się zapewnie nagana udzielona jej za 
spóźnienie się na start w pierwszym 
dniu zawodów.

Mistrzynią slalomu została Kodelska, 
która jechała płynnie i z rozwagą. 
Czas jej 1:51,8, Kowalskiej 1:55, Bą- 
kówny 1:58,2 i Grocholskiej 2:01,6. 
Startowało 38 zawodniczek.

Slalom-gigant mężczyzn przyniósł 
niespodziankę. Zwyciężył Płonka 2:00 
przed Ciaptakiem Gąsienicą 2:04, Ro­
jem 2:04,6, Wawrytką II, J. Marusa­
rzem i Dziedzicem, Zwycięzca przeje­
chał najpłynniej górny odcinek trasy 
nabierając dużej szybkości na pozo­
stałą część. Dodać jednak trzeba, 
iż jechał jako drugi, kiedy jeszcze ka­
mienie nie wystawały ze śniegu. Ciap- 
tak wystartował za szybko i aby nie 
wypaść z trasy musiał hamować. Dzie­
dzic jechał pewnie, ale za wolno.

W wyścigu na 30 km walka o 1 
miejsce rozegrała się między Bukow­
skim 'a Dąbrowskim. Wygrał Bukow­
ski 2:26,27 prz^d Dąbrowskim 2:27:39,

J. Holeksą 2:34:23, Jurzakietn i Rubi­
nem.

Wieczorem w Ośrodku Szk. WKKF 
(w Imperialu) odbyła się .uroczystość 
zakończenia mistrzostw i rozdania na­
gród.

Z. Głuszek

Do zachowania 
nie przyczyniła

na dzień 12 marca 1952 r. (środa)
Na lali 1322 m. I
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00.
5.10 Koncert 6.36 Melodie ludowe w 

opracow. komp. polskich 7.20 Pleśni róż­
nych narodów 7.35 Muzyka 7.50 Kalendarz 
Radiowy 
zyka 9.40 
baletowa 
„Obrazek 
opow. E. 
tualnoścl 
Aud. dla _ 
mają kobiety 17.15 „Ludzie pierwszego 
szeregu" 17.30 Komp. Tygodnia — J. Ver- 
dl 18.00 Na szerokim śwlecie — jak wy­
gląda wojna w Korei — reportaż red. II. 
Korotyńskiego z cyklu: „Widziałem woj­
nę w Korei" 18.20 „Mówimy o projekcie 
Konstytucji" 18.35 Ulubione melodie 19.00 
Środowy koncert 20.35 pleśni w wyk. Chó­
ru PR p.d. Kołaczkowskiego 20.50 Odpo­
wiedzi „Fali 49" 21.00 Koncert Chopinow­
ski w wyk. Wł. Kędry 21.30 „Martwe du­
sze" — ode. pow. M. Gogola 21.45 Recital 
skrzypcowy 22.15 Muzyka.

Na fali 367 m. »
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 8.06

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
6.15 Muzyka 6.50 Radziecka muzyka ope­

retkowa i filmowa 7.20 Pleśni różnych na­
rodów 7.36 Muzyka 7.50 Kalendarz Radio­
wy 8.00 Lekcja języka rosyjskiego 13.30 
Wszechnica Radiowa 14.10 Śpiewa B. Gigll
14.30 „Siadam! czołgów" — ode. pow. B. 
Hamery 14.50 Koncert 15.30 Aud. dla dzie­
ci 1S.OO Wszechnica Radiowa 16.20 Dzien­
nik warszawski 16.35 Mozaika muzyczne 
17.05 Pog. sportowa 17.15 Muzyka ludo­
wa 17.45 Lekcja języka rosyjskiego 18.00 
Koncert solistów 18.30 Wszechnica Radio­
wa 18.50 Muzyka 19.30 Muzyka i aktualno­
ści 20.00 Koncert 20.40 Utwory fortepiano­
we A. Wlelhorsklego w wyk. komp. 21.30 
Mówimy o projekcie Konstytucji 21.56 
Kronika kulturalna 22.20 Kameralna mu­
zyka polska 22.50 Koncert symf.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIO1
Moskwa I ’

12.40 Nowe utwory kameralne kompozy­
torów radzieckich 14.10 Dawne pleśni re­
wolucyjne 15.45 Muzyka filmowa 17.20 Pie­
śni kołchoźników. 21.05 Nowe płyty 22.OB 
Koncert estradowy 23.30 Pieśni rosyjski*. 
Moskwa II j

16.30 Pieśni ludowe 1 pieśni kompozyto­
rów radzieckich 17.00 Koncert estradowy 
22.35 Muzyka operetkowa.

©[ w
 s

„KARANY OBYWATEL". Prosimy o oso­
biste zgłoszenie się do Redakcji w godz. 
10 — 17.

W. J02WIAK. W związku z Pana listem 
do nas o pomoc w znalezieniu pracy w cha­
rakterze kierownika świetlicy, zawiada­
miamy, że pracę taką ofiarowują Panu 
Warszawskie Zakłady Mech. Nr. 2, ul. Czer­
niakowska 89/91 oraz Fabryka Maszyn Ty­
toniowych, siedlecka 47. Prosimy zgłosić 
się do przewodniczącego rady zakładowej.

W. MAJ. Zajście Pani z konduktorem 
przy wsiadaniu przednim pomostem wyni­
kło wskutek nieokazania specjalnej legity­
macji „C“, uprawniającej do wejścia przez 
przedni pomost lub z pominięciem kolejki. 
Legitymacje takie wydaje Dyrekcja pracu­
jącym kobietom w ciąży, dojeżdżającym do 
zakładów pracy miejskimi środkami komu­
nikacyjnymi (Młynarska 2, w każdy piątek 
od godz. 16 — 18).

Z. OSIECKA. W wypadku śmierci wpła­
cającego na SFO, cały lub część wkładu 
zmarłego wypłaca PKO spadkobiercom. Do 
podania należy załączyć akt zejścia zmar­
łego 1 stwierdzenie przez Sąd praw spadko­
wych. Co do wkładów na SFO, wpłacanych 
w Lublinie należy zwrócić się do tamtej-

8.00 Muzyka baletowa 8.20 Mu-
Uwertury operowe 1 muzyk* 

10.20 Muzyka kameralna. 10.06 
z lat głodowych" — żragm. 
Orzeszkowej 11.15 Muzyka i ak- 
11.45 Głos mają kobiety 15.30 
dzieci 16.20 Koncert 17.00 Gło»

szego oddziału PKO z prośbą o przekazanie 
wkładów do warszawskiego oddziału PKO. 

ZAINTERESOWANA Z W-WY. Prosimy 
o podanie nazwiska 1 adresu.

OB. AK. W SPRAWIE EMERYTURY. 
Sprawę Pani postaramy się wyjaśnić po 
otrzymaniu dodatkowych danych: nazwi­
ska i adresu, nazwy instytucji, gdzie pra­
cowała Pani przed wojną 1 w jakim charak­
terze.

ZAINTERESOWANY PRACOWNIK PAN 
STWOWY — Nie wiemy o jakie przy­
działy Panu chodzi.

M. 1 J. GAWRONOWIE — W związku 
z reklamacją Państwa, Dyrekcja okręgo­
wa Poczty przysłała wyjaśnienie. Po prze­
prowadzeniu dochodzenia ustalono, że po­
szukiwany list nie nadszedł do urzędu 
nadawczego jak również nie został 
eony nadawcy. Wobec zaginięcia 
Dyr. Okr. Poczty przekazała na 
Państwa ustawowe odszkodowanie.

JAN RUS. UL. DZIKA — Prosimy 
zwę i adres zakładu pracy, chcemy 
wę wyjaśnić z Dyrekcją.

MIESZKANIEC URSUSA — Prosimy o 
podanie nazwiska 1 »Hres„ Pana
wydrukujemy.

zwró- 
listu, 

adres
o na-
spra-



Btr. « Zycie radomskie

Czyn robotników RZO ku czci Tysiące kobiet radomskich
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta uroczyście obchodziło dzień 8 marca

Dochodziła godz. 15. W Radomskich 
Zakładach Obuwia kończyła pracę 
p crwsza zmiana. Powoli, cała załoga 
schodzi się w dużej hali fabrycznej. 
Tutaj też padły zobowiązania podjęte 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta RP Bolesława Bieruta.

Pracownicy PSS 
dyskutują 

nad projektem Konstytucji
W świetlicy PSS przy ul. Słowac­

kiego 35 odbyła się wieczornica po­
święcona dyskusji nad projektem 
Konstytucji. Krótki referat o za­
gadnieniach kulturalno-oświatowych 
w świetle Konstytucji wygłos ł ob. 
Dutkowski. Część artystyczną wie­
czornicy wypełniła audycja — kon­
cert w wykonaniu prof. Jerzego Kli- 
chowskiego z Poznania, poświęcona 
twórczości Chopina oraz występ ze­
społu rapsodycznego „Artosu" z 
Krakowa.

W wieczornicy wzięli udział pra­
cownicy i członkowie, spółdzielni, 
młodzież i nauczyciele ze szkoły pod­
stawowej nr 6.

— Wartość tych zobowiązań sięga 
2.766.264,04 zl.

Raz po raz, do stołu prezydialnego 
podchodzą 
załóg.

Oddział 
wiązał się 
7 b. m. 
m kw. skór wierzchowych wartości 
156.916,87 zł oraz skór podeszwowych 
w ilości 633.90 m kw. wartości 
70.292,47 zł.

Oddział krajalni skór spodowych 
zobowiązał się zaoszczędzić w tym 
czasie na wszystkich rodzajach skór 
spodowych 4.365,76 kg. o wartości 
332.774,55 zł. Oddział krajalni tekstylu 
zaoszczędzi na wszystkich rodzajach 
612 m kw. tkaniny wartości 4.313,90 zł.

Nić dali się wyprzedzić pracownicy 
oddziałów montażowych, którzy w akre 
sie trwania zobowiązania wykonują 
ponad plan 11.870 par obuwia war­
tości 1.376,945 zł. oraz podniosą ilość 
wyprodukowanego w pierwszym ga­
tunku obuwia z planowanych 86,06% 
na 97,05%. Uzyskane w ten sposób o- 
szczędności wyniosą 372.970 zł.

Przez zastosowanie materiałów za-

robotnicy—przedstawiciele

krajalni wierzchów zobo- 
zaoszczędzić w okresie od 
do 17 kwietnia 716,94

stępczych do produkcji załoga RZO 
zaoszczędzi skór podeszwowych w 
ilości 4.305,25 m. kw. *o wartości 
452.051,25 zł.

Oddziały mechaniczne zobowiązały 
się w tym czasie przeprowadzić gene­
ralny remont pięciu maszyn obuwni­
czych ponad plan oraz wykonać do­
datkowo części maszynowe potrzebne 
do przeprowadzenia tych remontów.

(n)

Silny, porywisty wiatr, prószący w oczy drobnym śniegiem i niezwy­
kły w marcu mróz nie powstrzymały kobiet od wzięcia udziału w uro­
czystym capstrzyku, jaki przeszedł ulicami Radomia w przeddzień Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet. Blisko 3 tysiące uczestniczek maszerowało 
przy dźwiękach dwu orkiestr — ZM i RZO.

odbyła się, 
w wielkiej 

Waryńskiego, 
dwadzieścia
I sekretarz

Centralna akademia 
wzorem lat ubiegłych, 
świetlicy RZO przy ul. 
W prezydium zasiadło 
parę osóib, wśród nich
KM PZPR ob. Jędras, delegatka Za

Społeczeństwo sandomierskie przystąpiło do budowy
powiatowej stacji Pogotowia Ratunkowego

W związku z koniecznością budo­
wy w Sandomierzu budynku dla Po 
wiatowej Stacji Pogotowia Ratunko 
wego — odbyła się w Wydziale Zdro 
wia PRN konferencja przedstawicieli 
władz, zakładów pracy i aktywu spo 
łeczno-poli tycznego.

Po zreferowaniu sprawy przez kie 
równika Wydziału — Mariana Kar­
gula wywiązała się ożywiona dysku­
sja, w wyniku której postanowiono 
wybudować przy ul. Zanikowej 5, wy 
siłkiem społeczeństwa całego powia-

Długa historia wylęgarni

W pokoju ob. Wiecha przy ul. 
Sienkiewicza 2 ze ściany odpada 
kawałami tynk. To od wilgoci — 
mówi gospodarz. Teraz to jeszcze 
nic, bo tuż obok jest piec, w któ­
rym — ze względu na 
— stale się pali. Ale 
ściany aż kapie...

Ściana ta sąsiaduje
nią, a właściwie z jej ubikacją. Ze- 

. psute, stare rury przeciekają zale­
wając ubikację i przesycając wodą 
ścianę mieszkania w sąsiednim przy 
legającym domu.

Ob. Wiech od lat 7 wielokrotnie 
prosił właściciela domu, o napra­
wę uszkodzeń. Zwracał się rów­
nież z tą samą prośbą do kierow­
nictwa, stacji wylęgowej, bezpo­
średnio w tej sprawie zaintereso­
wanego. Wszystko kończyło się jed 
nak na przyrzeczeniach, — to się 
załatwi".
Stacja wylęgowa, należąca dawniej 

do Centrali spółdzielni mlec.zarsko- 
jajczarskich (początkowo nawet w la­
tach 1946 — 4f7-i do izby rblfiićżej" w 
Kielcach), prz^złąód pierwszego-sty­
cznia br. pod zarząd centrali drobiar­
skich — okręg w Radomiu. Stacja 
zajęła część 5-pokojowego, świeżo 
wyremontowanego lokalu, z łazienką 
przy ul. Sienkiewicza 4. Zdając so­
bie sprawę, że stacja wylęgowa nie 
powinna znajdować się w lokalu mie 
szkalnym, ówczesne kierownictwo 
czyniło nawet pewne — zresztą mało 
energiczne — starania o uzyskanie 
odpowiedniejszego pomieszczenia.

Skutki złego pomieszczenia nie da­
ły na siebie długo czekać. Jeszcze w 
1946 r. otrzymano przydział otrąb dla 
hodowców drobiu. 50 q otrąb zmaga­
zynowano nie wiadomo dlaczego 
wylęgarni. Ponieważ rury od 
cji już wówczas były popsute 
da stale się przelewała, więc 
zamokły. Przy tym myszy z

małe dzieci 
w lecie ze

z wylęgar-

w 
ubika- 
i wo- 
otręby 
pobli-

skich drwalek, wywęszyły smaczny 
pokarm i przegryzając futryny drzwi 
i okien wtargnęły do mieszkania. W 
rezultacie ok. 50 proc, otrąb uległo 
zniszczeniu; dozorca wyniósł je więc 
na śmietnik.

Ponadto w okresie gospodarki izby 
rolniczej aparat wylęgowy (jedyny 
wówczas) nie posiadał rurek odpły­
wowych, a woda lała się po prostu 
na dębową posadzkę. Gospodarka ta 
zrujnowała lokal, przegniłe posadzki 
zastąpiono zwykłymi deskami, do 1 
aparatu przybyły jeszcze trzy, któ­
rych dwa zainstalowano dopiero w 
bieżącym sezonie.

Osiągnięcia produkcyjne wylęgar 
ni radomskiej — cyfra 2500 do 3 
tys. sztuk drobiu, nie powinny przy 
słaniać jednak zasadniczego błędu; 
tego rodzaju zakład nie może zaj­
mować lokalu mieszkalnego. Radom 
nie posiada zbyt wielu mieszkań z 
wygodami; a przecież pisklętom po 

trzebna jest tylko woda, nie zaś ła-

zienka. Przy tym, z aparatów wy­
dziela się wilgoć, na skutek której 
w suchym i czystym mieszkaniu 
pojawił się nawet grzyb.
Doceniając w pełni znaczenie prac 

stacji wylęgowej i konieczność roz­
szerzenia jej „przestrzeni życiowej" 
sądzimy jednak, iż na cel ten powi­
nien znaleźć się bardziej 
obiekt.

Kierownictwo centrali 
mleczarsko - jajczarskich 
gdyś zamiar przeniesienia wylęgarni 
do swych obiektów przy ul. Czachow­
skiego. Miejmy nadzieję, iż to cze­
go nie dokonał dawny gospodarz to 
uczyni nowy — centrala drobiarska, 
— tuczarnia drobiu przy ul. Staro- 
krakowskiej. W ten sposób „upiecze 
się dwie pieczenie przy jednym 
ogniu": lokal mieszkalny przy ul. 
Sienkiewicza odda się ludziom pra­
cy, a wylęgarnia — uzyskawszy wła­
ściwe pomieszczenie, będzie mogła 
rozszerzyć swoją produkcję, (a)

odpowiedni

spółdzielni 
miało nie-

leszcze o komitetach blokowych
„To nie należy do nas Powinien 

się tym zająć wydział ogólny" — 
Wniosek 0 utworzenie referatu, który 
kierowałby działalnością komitetów 
blokowych długo wędrował od wy­
działu do wydziału w prez. MRN w 
Radomiu. Odsyłano g0 coraz dalej, 
wreszcie dotarł do wydziału ogólne­
go referatu organizacyjnego. Praca 
w podreferacie ruszyłaby z miejsca, 
gdyby nie odwołanie na inne stano­
wisko wyznaczonego specjalnie do 
prowadzenia tych spraw pracownika.

Powołanie nowych komitetów blo­
kowych we wszystkich domach, oraz 
zreorganizowanie starych, już istnie­
jących komitetów, utknęło na mar­
twym punkcie. Wyznaczone na ko-

początkowej fazie orga- 
powoływania komitetów, 
na to, że prezydium za- 
tym istotnym zagadnie-

tu, budynek wartości 600 tysięcy zło 
tych, gdzie mieścić się będzie także 
przychodnia okulistyczna oraz przy­
chodnia dentystyczna wraz z kabiną 
rentgena oraz garaże Pow. Stacji Po 
gotowi* Ratunkowego.

W tym celu powołano Komitet Bu 
do wy, w skład którego weszli: prze 
wodniczący — kierownik Wydz. 
Zdrowia Marian Kargul, wiceprzewo 
dniczący — Antoni Wychowaniak 
(PSS), sekretarz — Zdzisław Zych 
(MPR-B), skarbnik----Maksymilian
Piórecki (BPP) oraz członkowie: Ste 
fan Sznerch (Zw. Zaw. Sł. Zdrowia) 
i Piotr Siedź (PRZZ).

Projekt budowy Stacji .Pogotowia 
Ratunkowego przyjęło społeczeństwo 
z zadowoleniem. Dla zrealizowania 
projektu wiele zakładów pracy już 
w pierwszym dniu podjęło szereg zo 
bowiązań. M. in. kierownik referatu 
geodezyjnego PRN — Marian Nowa­
kowski zobowiązał się wykonać bez­
interesownie plany sytuacyjne do 
dokumentacji technicznej • budowy, 
zaś architekt Józef Pietraszewski 
przyrzekł sporządzić bezpłatnie doku 
mentację techniczną, plany i koszto­
rysy budowy oraz nadzorować prace 
przy budowie. Pracownicy służby 
zdrowia zobowiązali się przygotować 
teren pod budowę oraz pomagać 
przy samej budowie. Załoga trans­
portu sanitarnego oraz pracownicy 1 
tabor konny PSS „Pomoc Bratnia" 
zwiozą i przeładują materiały budo­
wlane. Pracownicy Szpitala Powiato 
wego Nr 1 wykonają roboty ziemne. 
Fundamenty zobowiązało się wyko­
nać bezpłatnie Miejskie Przedsiębior 
stwo Remontowo - Budowlane, zaś 
Budowlane Przedsiębiorstwo Powiato 
we wykona bezinteresownie wszyst­
kie roboty ciesielskie i stolarskie dla 
budującego się obiektu.

Celem uzyskania funduszu na bu­
dowę postanowiono wydać odpowied 
ni« „cegiełki" na ogólną kwotę 600 
tysięcy złotych, które zobowiązał* 
się rozprowadzić Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych i prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej.

Budowę Pow. Stacji Pogotowia Ra 
tankowego w Sandomierzu postano­
wiono rozpocząć 1 kwietnia a ukoń­
czyć 31 sierpnia br.

M. Przybysz — koresp.

rządu Głównego LK Rozhiska, przed 
stawicielki okręgu LK Badziochowa 
i Łożyńska, przedstawiciele partii po 
litycznych, Pow. Żarz. Ligi Kobiet. 
PRZZ, przodownice pracy, delegatki 
wiejskich kół gospodyń...

Do zebranych przemówił I sekre­
tarz KM PZPR ob. Jędras, podkre­
ślając udział 
kój.

Referat o 
wego Dnia 
Gertnerowa, 
skiego LK.

Po części oficjalnej 
artystyczna, w której 
zespoły: świetlicowy zakładów meta­
lowych, ZZK, oraz dziecięcy szkoły 
podstawowej nr 3. Akademię uświet 

muzyka w wykonaniu orkiestry 
pod dyr. D. Kozłowskiego, (a)

*
Rejonje Lasów Państwowych w

się wszystkie kobiety zatrudnione w 
instytucjach przemysłu leśnego l 
drzewnego.

W czasie akademii rozdano nagro­
dy kobietom zasłużonym w pracy 
społecznej i1 zawodowej. Nagrody pie 
nieżne otrzymało 8 kobiet, a 29 — 
listy pochwalne. Poza tym ob. Maty 
sek została awansowana do wyższej 
grupy uposażeniowej.

W części artystycznej wystąpiły 
dzieci z przedszkola Lasów Państwo 
wyui. (j. s.)

kobiet w walce o po­

znaczeniu Międzynarodo 
Kobiet 
członek

wygłosiła ob. 
Zarządu Miej-

nastąpiła część 
popisywały się

niła 
ZZK

Pomyślny przebieg egzaminów
z języka rosyjskiego

Rozpoczęły się już egzaminy na 
kursach języka rosyjskiego zorgani­
zowanych przy radomskich zakładach 
pracy i instytucjach. Kursiści zdą- 
wać będą z nauki początkowej przed 
komisjami Wydziału Oświaty 
zydium MRN.

Ostatnio odbył sie egzamin 
kursie języka rosyjskiego przy 
rekcji Lasów Państwowych. Do

prę-

na 
Dy« 

___________ _ egza 
minu stanęło 18 pracowników. Wszy­
scy oni przeszli na kurs dla zaawan. 
sowanych.___________________ (n).

W . .
Radomiu akademia odbyła się 6 mar
ca. Na uroczystości tej zgromadziły

«Życie» wstaje najwcześniej
Prasa radomska jest w kioskach przed godz. l-mą

Szybko i sprawnie dostarczono 
bm. wszystkim odbiorcom gazety 
czasopisma. Już przed godz. 7-mą 
budkach i kioskach gazetowych 
odległych przedmieściach miasta mo 
żna było zaopatrzyć się w najśwież 
szą prasę, 
mu .,Ruchowi" samochód 
ka typu 
dawnych 
wtem 11 pracowników rozdztelni co­
dziennie 
środkami 
pisma do kiosków i zakładów pracy. 
Niejednokrotnie więc gazety r.ie przy 
bywały na czas Cierpieli na tym 
czytelnicy, jak również instytucja, 
nie mogąca w pełni rozprzedać pism

Cd chwili otrzymania pr. ez „Kuch" 
samochodu sytuacja uległa zmianie. 
„Mówi" o tym choćby pierwszy dzień 
pracy półciężarówkj. Według oświad­
czeń kierownika radomskiego oddzia 
łu „Ruchu" 7 bm. już o godz. 6.30 
wszystkie kioski gazetowe otrzymały 
crasepisma. 
pod uwagę, 
gedz 9 nie 
zaopatrzone 
odd,z^ą|O)v( PiPK-Ruch w Radomiu sa 
mochodu do przewożenia czasopism 
było bardzo wskazane i celowe.

Jak wynika z dotychczasowych o- 
bliczeń samochód zastąpi w najbliż­
szym czasie pracę 5 rozwozicieli ro­
werowych, którzy zostaną przydzie­
leni do innego zajęcia. Pozostali pra­
cownicy zajmą się dostarczeniem ga 
zet do najbliższych w śródmieściu

Mzień Radomia
W DNIU dzisiejszym o godz. 17 w 

Powiatowym Domu Kultury wygło­
szony zostanie odczyt pt. „Zagadnie­
nia dyskusji Konstytucyjnej". Od­
czyt wygłosi lektor KC PZPR.

CELEM sprawniejszego wykonania 
planu remontów maszyn i narzędzi 
rolniczych, Techniczna Obsługa Rol­
nictwa w porozumieniu z EO PÓM 
zorganizowała kursy szkoleniowe dla 
mechaników POM‘ów.

W NAJBLIŻSZYM czasie sklepy u- 
społecznione zostaną zaopatrzone w 
nowalijki, jak sałata, szczypiorek i 
koperek. Za 10—15 dni ukażą się w 
sprzedaży pierwsze pomidory i ogór­
ki.

NA EKRANIE kina ;,Bałtyk" wy­
świetlany jest film produkcji radzie­
ckiej pt. „Skrzydlaty dorożkarz". Te­
matem filmu jest życie i bohaterstwo 
lotników radzieckich.

W SPRZEDAŻY ukazał się kolej­
ny zeszyt atlasu polskich strojów lu­
dowych. Zeszyt ten jest bogato ilu­
strowany barwnymi planszami, foto­
grafiami i rysunkami.

OBY takich było więcej — mówią 
pasażerowie Miejskiej Komunikacji 
Samochodowej o konduktorce nr 5. 
Uprzejmość jej zasługuje na wyróż­
nienie.

Z. H. koresp.

nieć ub. miesiąca zebranie organiza 
cyjne wszystkich zainteresowanych 
komitetami instytucji i organizacji 
społecznych nie odbyło się. Nie zo­
stała również powołana komisja kon 
troilująca w 
nizowania i 
Wygląda to 
pomniało o
niu. A szkoda, bo zbliża się 31 mar 
ca — termin, do którego komitety 
nie tylko mają być we wszystkich 
domach powołane, ale również roz­
począć działalność.

Od ukazania się artykułów traktu 
jących o tej sprawie upłynęło już 
wiele czasu. W większości domów 
miejskich i prywatnych dotąd' nie 
powołano komitetów. Gdzie zaś po­
wstały cne samorzutnie nie są one 
należycie instruowane i kierowane 
przez władze nadrzędne.

Wydaje się, że zwlekać dłużej nie 
można. Nie jesteśmy pesymistami 
ale twierdzimy z całą stanowczoś­
cią, że spóźnienie nie wpłynie ko­
rzystnie na całą akcję wyborczą. Po 
wołany „naprędce" komitat nie bę­
dzie spełniał należycie swoich obo­
wiązków i zadań. A kto na tym u- 
cierpl? Lokatorzy... (n)

|Ę O i GDZIEŚ
Radom

Teatr im. St. Żeromskiego — „Dwa ty­
godnie w raju"

KINA
Bałtyk — „Skrzydlaty dorożkarz", prod. 

radzieckiej
Hel — „Ostatnia noc", prod. radzieckiej

APTEKI
Spot apteka nr 108 (Kelles-Krauza 3) 

1 15 (pl. 3 Maja 1)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

Kielce
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Grzech" 

Żeromskiego
APTEKI

Spoi, apteka nr 6 (pl. Partyzantów)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

Druk. RSW „PRASA", Marszałkowska 3/5.
3-B-14359
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Przydzielony mie’’scowe- 
ciężarów. 

„Skoda" .wyręczył w pracy 
rozwozicieli. Dotychczas bo

rano, rowerami czy innymi 
lokomocji rozprowadzało

Jeżełi więc weźmie się 
że poprzednio nawet o 
wszystkie placówki były 
w prasę, przydzielenie

kiosków oraz zakładów pzacy I insty 
tucJi. Do odległych dzielnic miasta 
prasa docierać będzie bowiem za po 
średnictwem nowego środka trans­
portu Zostanie ustalona też dokład­
na, stała trasa objazdu samochodu 
po poszczególnych ulicach i duełni- 
cach Radomia, co jeszcze bardziej u- 
sprawni rozwożenie gazet. Czytelni­
cy nasi nie będą wówczas mieli po­
wodów do narzekań, że... „Żyda" je 
szcze nie ma“. (n)

Potrzebny internat
dla ucznióui
nowych szkól Starachowic

Obecnie czyni się starania o budowę 
niezbędnego w Starachowicach interna­
tu, który mógłby pomieścić setki ucz­
niów dojeżdżających do tutejszych szkól 
z odległych miejscowości. Stało się to 
konieczne ze względu na olbrzymi roz­
wój szkolnictwa, jaki nastąpił po woj­
nie w naszym mieście.

Przed 1939 r. była maleńka, 3-klaso. 
wa szkoła zawodowa, nie licząca wiecei, 
niz 100 uczniów. Miescira śię ona w ba« 
raku, obok głównego biura Zakładów 
Starachowickich.

Dziś są już 4 szkoły, w tym 2 techni- 
ka i 2 zasadnicze szkoły zawodowe. 
Z pięknych budynków, pomocy nauko­
wych i urządzeń, otrzymanych w ciągu 
ostatnich kilku lat, o których przed woj 
ną szkoły nie mogły nawet marzyć, ko 
rzysta około 2200 uczniów.

koresp. T. W.

Iłaźne <ff«y
O nowych szkołach

„Jak dorosnę będę traktorzystą" — 
marzą chłopcy z Pacanowa w woj. 
kieleckim oglądający 
przez osadę traktory.

,,... a ja formierzem 
bryce" — postanawia 
wymi włosami z pow.

przejeżdżające

w naszej fa- 
malec z pło- 
opoczyńskiego.

„A gdyby tak być krawcową.. —
wzdycha Halinka w Kozienicach.

Dziecięce marzenia o przyszłym za 
wodzie będą zrealizowane.

W woj. kieleckim powstaje z ka­
żdym rokiem coraz więcej szkół 
kształcących pracowników - specjali 
stów w różnych zawodach. Rozbu­
dowujące się szybko ośrodki prze­
mysłowe w naszym województwie.

czekają na wykwalifikowane 6iły. 
Temu zadaniu postanowiła sprostać 
Dyrekcja Okręgowa Szkolenia Zawo 
dowego w Kielcach planując zakła­
danie i budowę nowych szkół zawo­
dowych. Plany na przyszły rok są 
bogate i śmiałe, Przewiduje się c- 
twarcie szkół o nowych specjaliza­
cjach oraz otwieranie nowych wy­
działów w istniejących już zakładach 
naukowych.

W Laskowie zostanie otwarta za­
wodowa szkoła energetyczna. Zdolna 
ona będzie kształcić ponad 120 ucz­
niów. W kierunku włókienniczym bę 
dria można zdobywać zawód w za­
sadniczej szkole zawodowej w Lipi-

rinaach^ boiskach i w halach

Gregorek nokautuje Luzanczyka...
Radomska «Stal» kandydatem na

W Kielcach rozegrany został mecz 
bokserski z cyklu rozgrywek o Pu­
char Pokoju, pomiędzy miejscową 
Stalą i jej imienniczką z Radomia. 
Spotkanie zakończyło się zasłużonym 
w pełni zwycięstwem gości 12:8. Po 
tym cennym sukcesie, wydaja się, że 
radomiacy są obecnie najpoważniej­
szym kandydatem na mistrza. Czeka 
ich jedynie w najbliższym czasie je­
szcze jeden mocz, w którym przeciw 
nikiem będzie również kielecka Stal. 
Spotkanie to odbędzie się w Rado­
miu, ale należy sądzić, że radomia- 
nle i „na swoim terenie" nie stracą 
decydujących punktów.

W spotkaniu kieleckim poziom 
walk był bardzo nierówny. Najład­
niejszą walkę stoczyli w wadze lek­
kiej kielczanin Futiakiewicz z Rożen 
blatem.

Wyniki techniczne walk: (na pierw 
szym miejscu radomianie). W mu­
szej — surowy i nieczysto walczący 
Wróbel zostaje odesłany do rogu w 
drugim starciu w walce z Zającem, 
w kostur i e i — Piechnik wcrywa

w I rundzieprzez dyskwalifikację
Waszkiewicza, w piórkowej po nie­
czystej walce Szewczyk przegrał na 
punkty z Bednarskim, w lekkiej — 
po najładniejszej walce Rozenblat 
uległ na punkty doskonale walczące 
mu Futiakijwiczowi, w lekkopółśre- 
dniej — Jaskólski nlezasłużenie prze 
grał na punkty z Borkiem, w pół- 
średniej — „deaerter** z Włókniarza, 
Gregorek już w II rundzie znokau­
tował Luzanczyka, w lekkośredniej 
— po humorystycznej walce Maj­
chrzak wygrał na punkty z Bochen­
kiem, w średniej — doskonały ęto- 
zioł wygrał w II rundzie przez pod­
danie się Bebla, w półciężkiej — po 
beznadziejnej bijatyce Nendzl wygrał 
na punkty ze Zwierzchowskim, w 
ciężkiej — Staniewski zdobył punkty 
w.o. z powodu braku przeciwnika.

Sędziowali: w ringu — Górny (Ra 
dom), na punkty — Chwałek i Jóź­
wik (Kielce) oraz Zarzycki (Ostro­
wiec). V

7, 8 i 9 brn. rozegrane zostały w 
T.ti<hi1inia n/ibfin-aHr micf.rwAc.hv Pnlftlri

w koszykówce męskiej z udziałem mi 
strzów województw: kieleckiego, kra­
kowskiego, lubelskiego, olsztyńskie­
go i łódzkiego.

Jak wiadomo, województwo kielec 
kie reprezentowała radomska Stal. 
Radomiacy pojechali do Lublina w 
swym najsilniejszym składzie, nieste 
ty, słaba forma oraz kilka „pecho­
wych" zagrań przekreśliły szanse na 
zdobycie lepszej lokaty w turnieju. 
Dobrymi meczami, w których rado­
mianie pokazali ładną grę, były 
kania z Kolejarzem (Łowicz) ii 
gnlwem (Olsztyn).

W poszczególnych grach Stal
kala następujące wyniki: w pierw­
szym meczu pokonała wysoko Ogni­
wo (Olsztyn) 70:16 (19:6), w drugim 
przegrała ze Spójnią (Kraków) 30:50 
(15:26), w trzecim zaś rozgromią ło­
wickiego Kolejarza 75:25 (41:20).

Decydujące znaczenie miał dla ra­
domian mecz z OWKS-em (Lublin); 
w wypadku wygrania go „stalowcy" 

I m<Mrlił>v wdać nierwsze miejsce W ta

spot 
z O-

uzys

mistrza
Stało się Jednak inaczej. W 15 
gry najlepszy zawodnik zespołu

beli, 
min.
— Szpaderski zostaje usunięty za 
cztery osobiste przewinienia przy sta 
nie 20:18 na korzyść OWKS-u. W re 
zultacie wygrali wojskowi 50:20 
(21:18), grzebiąc tym samym szanse 
radomian. Kierownikiem zespołu ra­
domskiego był ob. Białczak i Majew 
ski. Aktualna tabela turnieju przed­
stawia się następująco:

I m. OWKS (Lublin), II — Spój­
nia (Kraków), III — Stal (Radom), 
IV — Ogniwo (Olsztyn), V — Kole­
jarz (Łowicz);

nach. W Suchedniowie powstanie 
szkoła zawodowa szkoląc* nowe ka­
dry bednarzy, tak potrzebnych dla 
istniejących w tej miejscowości w- 
kładów drzewnych. Ponadto zostaną 
otwarte przy istniejących szkołach 
zawodowych nowe wydziały różnej 
specjalności. Między innymi w zawo­
dowej szkole zasadniczej w Opocz­
nie wprowadzi się formierkę cera­
miki.

Tytuł ślusarza - traktorzysty będą 
mogli otrzymać absolwenci zasadni­
czej szkoły zawodowej w Pacano­
wie, którzy bezpośrednio po jej ukoń­
czeniu, będą mogli pracować w PGR.

Na najbliższą przyszłość DOSZ pla 
nuje otwarcie kilku nowych szkół 
zawodowych w miejscowościach, 
gdzie zaczynają się rozwijać zakłady 
przemysłowe.

Wystąpiono 
W. K. P. G. 
cy szkoły o 
łach, szkoły
cach, kamieniarskiej w 
technikum energetycznego w Skarży 
sku oraz szkoły chemicznej w Ko­
niecpolu. (n)

już z wnioskiem dc 
o otwarcie 

specjalizacji 
odzieżowej

w Wlerzbi- 
w minera* 

w Kozleni* 
Szydłowcu,

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

Buldog Lanz 45 KM przyczepy. Bussing 
145 KM przyczepa stan dobry na chodzi* 
sprzedam, Kulawski, Gdynia - Orłowo. 
Świerkowa 48. k 470-1

(tk)
POZDROWIENIA

DLA CZYTELNIKÓW „2YCIA"
Drużyna piłki nożnej ZKS „Stal" 

(Radom) przebywa w Szklarskiej Po 
rębie na wczasach sportowo-kondy- 
cyjnych. Przygotowuje się ona do 
rozgrywek piłkarskich i stamtąd prze 
syła serdeczne pozdrowienia dla czy 
telników „Życia" i dla miłośników 
piłki nożnej.

. ZGUBY
Skradziono karty żywnościowe 1 legity­
macje tych kart wydane przez ZM im. 
gen. Waltera w Radomiu na nazwisko 
Salacińskt Franciszek 1 Salaclńskt Wło­
dzimierz. P 135941
-------- ------- ——| 
Zgubiono kartę meldunkową nr 54075 wy­
daną przez miasto Radom nazwisko Ko­
minek Zuzanna. p 13596-5
Zgubiono orzeczenie komisji lekarskiej nf 
2146 wydane przez RKU — Warezawa Mia­
sto na nazwisko Frączak Władysław, 
Sucha. P 138951
Zgubiono kartę meldunkową, karteczkę 
wojskową wydaną RKU — Radom, na­
zwisko Samerek Franciszek, Podlesie, gm. 
Stromiec, paw. Radom. P 13593-1
Zgubiono kirtę meldunkową K. IX 9977 
wydaną przez Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej vz Błotnicy na nazwisko Si­
korka Aleksandra, zamieszkała Błotnica.


